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OSIĄGNIĘCIA . STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI . I 

w 
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W wyniku czwartej 

porównaniu z rokiem 

pięciolatki 
1940 wzrosły: 

produkcja energii elektrycznej o 87 "proc. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ·. PARTU ROBOTNICZEJ 
produkc; a· cementu • • I o 180 

" 
I hodowla trzody chlewnej O· ,49 I • " 
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Naród radziecki obchodzi 
, . 

Zacieśnia się przyjaźń i pokojowa współpraca Polski i NR..Q 81 
uroczysc1e 

rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina · I ł B MOSKWA (PAP). - We w szyst- referaty i pogadanki o życiu i dzia-p d t R P B . . I t kich miastach i wsiach ZW:iązku łalności Lenina . . r .. ezy en Q.· es aw 1er'u Radzieckiego odbywają się uroczys- Wielkie ożywie~ie P.anu.je w Ce~ 
te akademie poświęcone 81 roczni- tralnym Muzeum tm. Lenina w 
cy urodzin założyciela i wodza pa r- 'Moskwie, gdzie zgtom adzone si 
tii bolszewickiej i państwa. radziec- 1eksponaty ilustrujące życie i dzia.-

d ł • • t d · B 1·• kiego - WŁODZIMJERZA LEJII· 'łalność rewolucyjną V'.Vielkiego wo-

n a Się Z re wizy Sł o er Ina NA. w fabrykach i zakładach pr~- m a mas pracuJącyoh. 
'-t · mysłowych, w instytucjach i uczel-·· Dziesiątki tysięcy osób bierze Qlll 

.n iach Moskwy Leningradu, Kijo- dział w wycieczkach do miejsco\. 
Wyjeżdżającego Prezydenta 1wa, Mińska, Stalingradu i w innych wości związanych z życiem i dzia• WARSZAWA (PAf). Dnia 21 

bm. Prezydent Rzeczypospolitej ; ) ': Rzeczypospolitej Polskiej żegnali· miastach Fadzieckich wygłaszane są ła.lnośclą Lenina. 

Polskiej Bolesław Bierut opuścił 
Warszawę, udając się na zapro­
szenie Prezydenta Nie~icckiej 
Republiki -Demokratycznej Wil­
hehna Piecka, z rewizytą do Ber­
lina. 

Prezydentowi Rzeczy pospolitej 
Polskiej towarzyszą: członek Ra­
dy Państwa - ,Józef Niećko, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Hila­
ry Chełchowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 

Jakub Berman, minister 
spraw zagranicznych - Stanis­
ław Skrzeszewski, minister finan­
sów - Ko..,,stanty Dąbrowski, szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. - Marian Rybicki, podse­
kretarz stan• w Minis terstw ie 
Szkół Wyższych i Nauki - Euge­
nia Krassowska, członek Komite­
tu Wykonawczego Polskiego Ko- tamenh M.S.Z. - Maria Wierna, 
mitetu Obrońców Pokoju - Os- dyrektor protokółu dyplomatycz­
tap Dłuski, przewodniczący Za- nego - Edwar d Bar lol, wicedy ­
rządu Głównego Z.M.P. - Wla-1 rektor gabinetu Prezy denta R.P. 
d~·slaw Matwin. d yrektor Depar - - Edward Drozdr-,•icz. 

Prez~1 clenlowi Rzecz;'l'pospoliiej 
Polskiei towarzyszy również szef 
Misji Dy plomatycznej NRD w 
Wa1·szawie ambasador Friedrich 
Wolf. 

na dworcu w Warszawie człon­
kowie Rady Państwa i członko­

wie Rządu: prezes Rady Minis· 
trów - Józef Cyrankiewicz, pre­
zes NIK - li'ranciszek Jóźwiak, 
wicemarszałek Sejmu - Roman 
Zambrowski, dr Henry k Koło­
dziejski, wicepremierzy : H ilary 
Minc Aleksander Zawadzki, 
minister Obrony Narodowej Mar. 
szalek Konstanty Rokossowski, 
ministrowie, sekretarz generalny 
M.S.Z. ambasador Stefan Wier­
błowski, sekr e t arze KC PZPR 
Edward Ochab i Zenon Nowak. 

Prezydent Pieck 
na koncercie muzyki polskiej 

BERLIN (PAP). - W piątek wie­
czorem w jednym z największych 

teatrów berlińskich Fr iedrich -
Stadtpalast odbył się pierwszy kon­
cert 70-osobowego zespołu chóru 
i orkiestry Radia Polskiego, pod 
dyrekcj ą J er zego Gerta. 

Na przedstawieniu obecni byli: 

Robotnicy łodzi i województwa Prezydent NRD Wilhelm Pieck, 
premier Otto Grotewohl, członko­
w ie rządu NRD, przedstawi~iele 
korpusu dyplomatycznego z dzie· 
kanem korpusu ambasadorem 
Związku Radzieckiego Puszkinem 
na czele oraz wiele wybitnych oso­
bistości życia politycznego i kultu­

pełni-q„·nWarły Pokoj.u 
W szeregu zakładów pracy, w których robotnicy zaciągnęli 

ju:i Warty Pokoju, akcja. ta rozwija się coraz szerzej. Coraz wię­
cej czerwonych proporczyków pojawia się na maszynach. Pełniąc 
Warty Pokoju robotnicy podnoszą swą produkcję deklarując w ten 
sposób swą wolę przedterminowego wykona.ni.a zadań produkcyj­
n-ych oraz odpowiadając czynem na wezwanie Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju. 

sztukę ponad plan, w drugim dniu ralnego NRD. 
Przedstawienie przekształciło sie 

oddała już dwie ~ztuki. Za przykla- w wielką manifestację przyjaźni 
dem taśmy 17 poszła taśma Nr. 3 niemiecko - polskiej. Ponad 3-ty­
Stefana Tomeckiego. Zespół ten po- sięczna publiczność, przeważnie ro­
stanowił szyć do 1 Maja po 2 płasz- botnicy i młodzież Berlina, dłu-

. ' · · go niemilknącymi okrzykami 
cze więceJ. „FREUNDSCHAFT" i „PRIEDEN" 

Pozdrowienia z · okazji szó$łej · rocznicy 
podpisania układu polsko- radzieckiego 

DO 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

TOWARZYSZA B. BIERUTA 
WARSZAWA. 

W imieniu Prezydium Rady NaJwyżsuj ZSRR i moim własnyDJ 
gratuluję Wam, Towarzyszu Prea;ydencie, z ok~i szóstej rocznicy 
podpisania. radziecko - polskiego układu o przyjażni, wzajemnej po­
mocy i powojennej współpracy. 

(-) 1'1. $zwernłk 
DO 

PREZESA RADY MINISTROW RZECZ1'POSPOLI'l1QJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA J. CYRANKIEWICZA 

WAR~ZAWA. 

Proszę przyjąć, Towarzyszu Premier ze, m oje serdeczne gratulacje 
najlepsze życzenia z okazji szóstej rocznicy podpisania układU 

o przyjaźni, W7.Rjemnej pomocy i pow ojennej współpracy międz;'. 
Związkiem Radweckim i Rzeczpospolitą Polską,, 

(-) ]. Stalin 

Sejm Ustawodawczy RP 
zwołany na zwyczajną sesię wiosenną 

WARSZAWA (PAP). - Ma.rse:ałek Sejmu Ustawodawcrzego 
otl'!lymał w dllliu 21 kwietnia br. następujące zarządzenie: 

ZA R ZĄDZ E N I E 
Prezyde-nta Rzeczypospolitej z dnia 20 kwietn.ia 1~5 1 r. 

R!! 

w spr·awie rzwołanfa Sejmu Ustawodaw~eg-0 na zwyc2lajną sesję 
wiosenna •1951 r. 

Na podstaw.ie art. 7 ust. 1 i 3 ustawy konstytucyjnej rz dn,ia 19 lu• 
tego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczye 
pospolitej P QoJsk:iej zwołuję Sejm Ustawodawćtzy na zwyczajną sesi• 
wiose.nną w dmu 27 kwietruia 1951 r . 

w ZPB IM~ MARCHLEWSKIEGO, I Tkacze, któr:zy -indywidua:lnie za- 23 szwaczki zaciągnęły indywidu- powitała artystów polskich, a. posz-
. alnie _Warty Pokoju. Szykowaczk a czególne ich występy nagrodziła 

w tkalni pełni wartę zespół ma j- ciągnęli Warty Pokoju także prze- hucznymi oklaskami. 
Stanisława Kubiak postanowiła co-

stra Zygmunta Nawrotka.. Zespół krocżyli ·0 swoje dotychczasowe' osią.: dziennie przygotować dla taśmy 6 Kier own ikowi chóru i orkiest ry 
zobowiązał się podnieść swą wy- gn, ięcia . . _· Heleńa Płach~a w · Ciągu Polskiego Radia or az poszczególnym 

P·rezes Rady Ministrów 
(- ) J ózef C}Tainkiiewioz. 

W ZW!iąrziku z t ym l\'farszaiłek 
walski wydał zal'lląd2enri.e: 

P.r-ezydent RfleOZYiPOSpolitej 
(-) Bolesław Bierut. 

S ejm1:1 Ustawodawcrz..ego RP Wł. ~ 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RIP odbęd~e się 
kwietnda 1951 r. o gode:. 10. 

w dniu 2' 

sztuk asortymentów więcej. I ' t d I z - J 
dajność ze 142 na 147 proc. Zobo- trzech -dni : 11odniosla wydajnosć . o ·15 so is om prze stawicie e Wląz m Porządek dzienny 94 posjed2enia 

Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
wiązan~e zostanie wykonane. Proc. Ja'J!.'i'na .Zdeb . od.kąp na jej W ZAKŁADACH IM. STRZEL- Sejmu Ustawodawczego RJP w dniu 

1. Zimk"nięcie rachunków 

(I<'DJ) i pionierów niemieckich wrę- 27 k wietnia 1951 r. został usta'1on:y 
Wszyscy -Członkowie zespołu nie krosnach .zatk,nięto czerwony pro- CZYKA robotnicy Perdos i Kry- · czyli naręcza kwiatów oraz pa-

,· · h ·1· · k d k · · jak następuje: 
tracą .na prozno am c w1 i czasu. porz~c - o 20 v.roc. wz~o~ł~ s~ą. gier postanowi·l!i podnieść pr oduk - m __ i_ą_t_o_w_e_o_zn_a_i_o_rg_a_n_i_z_a_cY_J_n_e_. ____ _ ~-----------

stwowych za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1948 r. 

Zespół Władysława Płaszczyka., wydajność i dziś wykonuje bazę w · cję 0 2 procent. Robotnicy od-
k tóry przed zaciągnięciem· warty 150 proc. I lewm: Fabisiak, Maus, Za- dokumentów ratyfikaeyjny~h 

2. Rrlądowy projek>t ustawy o pra- · 
wie o notariacie. 

-wykonywał bazę w 90 proc. obec- d k. G · -d - · i · d ł 
W ZPO IM. PRÓCHNIKA . wa z 1, oz z 1 nm, po czas pe -

nle osiąga już 105 proc. ł . t ś Npier~- nienia wart odleją większą ilość e- o ochronie roślin 
3. Spl'awOlldalliie ~o!ll'isj4: obronY, 

na.rodowej i be~ieozeństwa publii- . 
oznego o rządowym projekcie usta­
wy o eaik:')Ąrąite.rowamu S'ił e:brojnych 
- sprawozdawca poseł ob. Marian 
Minor. 

Rekord pobiły ZMP-ówki z bry- sza stanę a na warcie a m a r. . I t . d k . h Z . ł 
W.szystkie wykonane przez nią ele- bemendow pro ut CYJ.nycD. k" wiespo między · rządami ZSRR ·i · Rumunii · gady im. Joliot , Curie. Postanowiły t . . . dn h r yga y remon oweJ an ie cza 

one podnieść produkcjo do 116 men Y me wymagaJą za yc po- b . . . 
" k w . dn' ł . szy c1eJ wykona , r emon ty maszy.n . 

Proc • . a.· dzt"s' J·uż osiągaJ·„ 130 proc. prawe . pierwszym m pe me- N bl h b h 'dn' . .., . . a uzac ro oczyc w1 ieJą 

baz produkcyjnych. nia warty, t asm a oddała Jedną czer wone kokardki. Na m aszynach 

MOSKWA (PAP). - W dniu 21 dokonali wymiany dakume'ntów 
bm. w Moskwie wiceminister spraw ratyfikacyjnych w spr awie kon­
zagraniczn ych ZS RR Bogomołow i wencji o ochron ie roślin, podpisa­
am basador pełnomocny i nadz.wy- nej między Związkiem Radzieckim 
czajny Rumuńskiej Republiki Lu- i Rumuńską Republiką Ludową w 
dowej przy rządzie ZSRR B ugicz maju ub. r. w Bukareszcie. 

4. Sp.I'a,woodanie kOfTI·isji pracy i 
cpiek1 społeCIZIIlej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej e; dnia 21ł 

marca ·1951 r . rz.rnieruiającym przepi­
sy o -cmsie pracy w przemyśle i PRZED 1 MAJA 

- ---•11111111111111----

Zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych 

Dla uczczenia świętn 
pracy załoga pralni ZPW 
im. Andrzeja Struga, od­
dział 2, postanowiła za­
ouczędzić 337 kg mydła 
oraz 585 kg sody amonia ­
kalnej. Zobowiązanie to 
zostało zrealizowane w 
75 proc. Zobowiązania 
wykonali również pracow 

nicy ślusarni, stolarni, 
maszynowni i kotłowni, 
uprzątnąwszy teren fa­
bryczny ze złomu, drze­
wa, cegieł itp. Pracow­
uicy pęczkami wymyli 
okna sali produkcyjnej 1 

uporządkowali ogródek 
fabryczny. 

Wzrasta wydajność pracy 
Z zapałem realizują 

podjjlte zohowiązauin 

wytwórni zabawek oraz 
ob. ob. Józef ::?ięta , K a ­
zimierz Rosiak - wyko· 
nujący przeszło lil:5 pro­
cent normy. 

Sabina Zarzycka, tkaczka 
z ZPB im. Róży Luksem­
burg, wykonuje swq bazę 

w 1~7 proc. I 
pracownicy spółdzielń i 
Zakładów Centrali Pr ze­
mysłu Ludowego i Arty· 
stycznego. Do dnia 20 
kwietnia wykonano już Zobowiązania młodzieży 
85 procent · zobowiązań. 
Na specjalne wyróżnie­

nie zasługują: ob. Ko­
złowska - pracownica i 

Uczniowie Państwowe· 
go Liceum Rachunkowo­
ści Rolnej w Bujnach, w 
pow. piotrkowskim, dla 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Jak wynika z meldnn­

ków złożonych przez za­
łogi poszczególnych od­
działów i budowli Miej ­
skiego Pnedsiębiorstwa 

Budowlanego, większość 

i nich wykonała podjęte 

zobowiązania. Należ11 d!l 
nich m. in. brygady: 
Jankow~!:iego (zatrudnio­
nej przy Alei 1 Ma.ia 3). 
Galińskiego (ul. Obroń· 
ców Stalingradu 17), No· 
wackiego (ul. Wólczań· 
ska 166). 

uczczenia dnia 1 Maja 
zobowiązali się posadzie 
drzewka wzdłuż gminnej 
drogi.. Zobowiązanie to 
zostało już wykouane. 
Posadzono 1400 drzewek. 

:* • * 
Młodzież ~MP-owska 

z gminy Galewice, w po­
wiecie wieluńskim, wy. 
konała zobowiązania l · 
Majowe, zalesiaj11c 7 ha 
nieużytków. Zaoszczę­
dzono w ten ·sposób 2080 
iloty eh. 

chwieją się propor czyki. Każdy 

procent ponadplanowej produkcji 
jest wyrazem woli obrony pokoju, 
woli przedter minowego wykonania 
Sześciolatki. Robot nicy Łodzi 
wzrostem produkcji witają· zbliża­
jący się dzień 1 Maja. · 

* • * 
Robotnicy Tomaszow a również 

zaciągają masowo Warty Pokoju. 
W samych ty lko TOMASZOW­
SKICH ZAKŁADACH Wł.OKIEN 
SZTUCZNYCH onegd aj ponad 700 
kobiet zaciągnęło honor owe Warty 
Pokoju - zwiększoną produkcją 
walcząc o pokój. 

SED awangardą klasy robotniczej Niemiec han:~~a~~d~~! ~o: 17~b~~·u ~~~ 
I k d k Kubiak. 

W WO Ce 0 po ói i zie nocz,enie raiu 5. Sprawozdanie komisjli pracy i 

W piątą i·ocznicę powstania opieki społecamej o dekrecie Rządu 
Rzeozypospolitej Polskiej z dn1d 29 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności ma.rea 1951 r. 0 zmianie ustawy 0 u-
BERLIN (PAP). - W dniu 21 (SED) na przestrzeni min~onych bezpieazeniu społecznym (Dz. u. R. 

bm. minęło 5 lat od chwUi połącze- pięciu · la.t i stwierdził, że w okresie P. Nr. 17, PO<l. 138) _sprawozdawca 
nia się na terytorium obecnej NRD tym SED stała się partią nowego 
i w Berlinie 2 partii robotniczych- typu, awangardą klasy robotniczej posłanka ob. Maria J aszczukowa. 
ptlrtii komu nistycznej i socjald e- w jej walce o pokój i zjednoczenie 6. Sprawozdanie komisji oświaty i 

I I k 
mokratycznej w Niemiecką Socja - Niemiec. nauki o dekrecie Rządu RzecrzypOS• 

RO 5, n 1• e w a a listyczną Partię Jedności. Następny m ówca, premier Otto po~itej Polskiej z dnia Z9 marca 1951 W związku z tą rocznicą w gma- Grotewohl stwierdził, że SED sta-
. ludu Hiszpani. i chu Opery Państwowej w Berlinie nęła na czele narodowej walki wy- roku o archrlwach państwowych 

od.była się uroczysta akademia, n a zwoleńczej. Walka ta jest d la ro- (Dz. U, R. P . Nr. 19, poz. 149) 

Przeciwko dyktaturze Franco której wygłosił przemówienie prze- botników niemieckich jednocze- sprawozdawca poseł ob. Władysław 
wodnicz.ący KC p artii - prezydent śnde walką o wyrziwolen ie spolecz.- Kurkiewicz. 

PARYŻ (PAP). - Dziennik „CE NRD Wilhelm Pieck. W przemó- ne. Skierowana ona jest przeciwko 
SOIR" donosi, że strajk robotników wieniu swym dokonał on przeglą- , oboym limperiailii.stom, jak również 7. Sprawozdanie komisji fJ..oanso­
przemyslu włókienniczego w Manre- du rozwoju i działalności Niemiec- przec•iwko ooradizającemu s!ię tmpe- wo - sk,arbowej o dekrecie Rządu 
sa rozszerzył się na wszystkie fabry- kiej Socjalistycznej Par tii Niemiec ria•l!izmoWli nii.emieck·iemu. Rzeczypospclitej Polskiej e; dnia 29 
ki tekstylne w Katalonii, obejmując .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••·•-•••••••••-•••••••• 1.n 51 obecnie 200 tys. robotników. 1::: marca i"' r . w sprawie z.miany de-

Wypadki katalońskie świadczą - Nowo, ciekawa powieść, kretu o 01liesieniu odrębnych syste-
pisze dziennik - o wspaniałym roz- "" mów emerytalnych dla pr acownd-
woju walki ludu hiszpańskiego prze- i. ków b. zwiąe.ków samol'2ądu teryto-
ciwko dyMaturze Franco. W:Uki tej któ1·eJ· druk wkrótce rozpoczmemy 
nie mogą zdławić ani represje poli- i.·::: rialnego oraz ich przedsiębiorstw i 
cyjne, ani lokauty. b • • • T. d • zakładów (Drl. U. R. P. Nr 19, poz. 

Agencja Associated Press podaie, o razu Je zgc1e LO Zl Hi°' - sprawozdaiwoa poseł ob. J an 
że w związku z, poważną sytua~ją ł'rankowsk.i. 
strajkową gubernator cywilny Kata- ,i w ~resie powstawania wielkich fortun Scheib-
lonii udał się samolotem do Madrytu. •: l , p , k. h . K . t , k . 8: ~prawozdanJie komisji prawn!i-

W wyniku strajku 20 fabryk wló· : erow, oznans IC ] un1 ze:row, w o re~Ie CZ8J 1 regulaminowej o dekrecie 
k:ien;;iczych zostało unieruchomio· j: pierwszych zmagań z przemocą kapitału Rrl~du RzeCtZypospolitej Polskiej ri 
nycb. Robotnicy domagają się pod- : drua 29 mM"ca 1951 r . o organach 

wyżki plac oraz protestują przeciwko I: boha.terskie1· Mlas-w robotnicze1· I zastępstwa prawnego (Dz. u. R. P. 
utrudnianiu w przemyśle włókienni- i J Nr. 20, poz. l.59) - sprawozdawca '---------------·----------------czym dzieci w wieku od 8 do 10 lat. ~.„ .... „„„.„.„„ ... „ „„„„„.„„ •• „„_._„„ „_ .„„-----·- posel ob. Adolf Dąb. 
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WIELKĄ PRZYJ A'ŻN 
Podajemy w eol~ści vtykul aekr ... 

łtłrw KC PZPR, Edw4rda Ochaba ::a 
mieuc.:on:r na lamach gaze':r „Trud" 
tv dniu 21 kwietni4 1951 r. 

Drl!iś mida 8 lat od dnia pod­
pisania ·rad2lieeko-polskdego układu o 
t>rzY'jaŻil'i, pomocy wzajemnej i 
W&Pół;pracy powojeillllej. Naród pol­
ski obchodci tę datę jako wielkie 
święto. · 

Przyóaźń polsko - ra&Jiecka rodrzi­
ła się w trudnych latach kirwa­
wej wałki, toazonej pmeciwko hitle­
rowskiemu faszyrimowi. Zaa:l!irn 
przedstawiciele rządów ZSRR i Pol­
gki złoźyli swe podpisy pod dondo-
1łym dokumentem historycznym o 
przyjaźni ł pomocy wzaijemnej, żoł­
nieMe polscy i rad~e«y scemen.~o­
waili swe braterstwo własną krwią 
na polach bitew pmedwiko fąszy­
&towskdm zaborcom. 

Podpisanie układu :s 21 kwietnia 
1945 r. było dobitną manifestacjit 
wielkości l 87Jachetnoścl polityki a-
1ranJczneJ ZSRR - polityld poko­
Ju, współpracy i pos7.a-nowania pra.w 
na.rodów. Wielkńe mocarstwo socjali• 
atycmie rza.wsze dążyło i dąży .do za­
cieśnienia pmyjacielskdoh stosun­
ków e innymi państwami. Tym dą­
żeniem powodawało s:ię ono rów­
nie! zaiwiera.jąc ukł:ad radrzdecko -
polsld. Jeśli chodu o Polskę, to u­
kład sła.nowł dla niej prawdziwą 
ręko,inrlą jeJ nie'IJ3fWisłoścl i rozkwi­
tu. 
Zwyclęstwo boha.terskłeJ Armii 

Radzieckiej nad Niemcami hitlerow­
skimi przyniosło w latach 194' -
19'5 wyzwolenie nuodowi polskie­
mu 1 faldycznle oca.Uło nasz naród 
przed fizyczną qgła.dą w piecach 
Oświęcimia i Majdanka. 

Przyjaźń ee Związkiem Radaliec­
kim i pomoc Zwliązku Radzieckiego 
pozwoliły nam wyrwać się ze szpo­
nów hitlerowskich, jak równdeź w 
okresie powojennym uniknąć smut­
Bel'O losu krajów zmarshaJJ.izowa­
nych. które malariły się w janmie 
amerykańskiego impertiaJ1iCZl!TlU, Bez 
oPm"óia się o zw. Radzieck:!, bez bra­
tersk!iej pomocy Zwiąrzku Rad2lieolcie 
go naród polski me mógłby również 
nawet marzyć o odzyskianiu Ziem 
Zachodnich, o gramcach na OdlU i 
Nysie tek z.a~ekle atakowanych 
dziiś pmee rewanżystów zachodnio­
niemieckich i ich amerykańskich 

prote-ktorów. Bez pomocy ZSRR na­
ród polski nie byłby w stanie w tak 
krótkim czasie zrealizować glga.nty­
cznego .dmeła odbudowy zniszczone­
so Jaa.Ju, nie mógłby dźwignąć z 
rąin omęcZ9Dej stolicy. nie m6głby 
odbudować port-Ow, przemysłu, rol· 
nietwa i komunikaoJI. Pomoo Związ­
ku Radzieckie10 umożlłwta nam po­
myślną rea.liza.cJę Planu 6-letniego 
- planu budOWJ' fundamentów so­
cjalizmu. 

1Miliony Polaków s głęboki\ młloł· 
clą ł wdzlęeznośoią patrzą na wiel­
ki KraJ Rad, ostoję pokoju i nadde-

Piraci powietrzni 
Trumana 

~omhardują hestialsk~ 
miasta koreańskie 

PEKIN (PAP). - ltoreatlska 
Centralna Agencja Telegraficzna o­
publikowała oświadczenie Komitetu 
Centralnego Koreańskiego Czerwo­
n(!«o Krzyża, które . mów.i o brutal­
nym pogwałceniu przez lotnictwo 
amerykańskie elementamycb zasad 
etyki l norm praVM międzynarodo­
wego. 

Ostatnio amerykańscy piraci •­
mienili w ruiny 1 spalili w Woa­
unie, Phenianie, Thonczhomie I In· 
nych miastach szpitale Czerwonego 
Krz;rża. Ponadto bombowce ame­
rykamkle zburzyły skład Czerwo-
11e10 Kl'Z)'ła 11 medykamentami, 
fabrykę fa.rmaeeutyczną Czerwone­
ro Krzria, gmach Komitetu Cen­
tralnero Koreańskłero czerwonero 
Kn7Za. 

Z całego świata 
~,--.~ 

- SOFIA. Akcja zbierania pod· 
pieów w Bułgarii pod Apelem Swia· 
lewej Rady Pokoju, jest w pełnym 
teku. Do dnia 20 kwietnia ponad 2.500 
tysięcy obywateli bułgarą)dch złoży· 
ło swe podpisy. 

+- BUKARESZT. W tych dniach 
wyjechała z Bukaresztu na Koreę de· 
leiacja, kt6ra przekaźe bohaterskie· 
mu narodowi koreańskiemu dary ze· 
brane w Rumunii. 

- MOSKWA. Cała prasa radziec· 
IRa zamieściła tekst noty rządu pol­
akiego do rządu Stanów Zjednoczo· 
nych1 zawierajęcef protest przeciwko 
brutalnym szykanom stosowanym 
przez władze ameryka6skie wobec 
m-1 „Batory", 

.... RZYM. Dnia 20 bm. zmarł w 
wieku lat 78 Ivanoe Bonomi, były pre­
mier rz4d11 włoskiego po upadku 
faszyzmu, ~becny przewodniczący 

~enata. 

EDWARD: OCHAB rod• lderuje dziś klasa robotnicza 
i jej partia - Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. Tradycje pol­
skiej klasy robotniczej, to nie tylko 
tradycje bohaterskich walk z wro­
giem klasowym, z kapitalistami j 
obszarnikami, z rodzimym faszyz­
mem l obcymi najeźdźcami. Tra­
dycje polskiej ltlasy robotni~zej 

Sekretaim KC PZPR 

ję na.rod6w. Wystarczyło kilka la.1 
przyjaznej współpracy, aby rozbić 

mury przesądów, kłamstw 1 Ideuf· 
noścl, wznoszone między bratnimi 
nllll'odami Pl'2'leZ carskich ża.ndar„ 
mów, polskich panów i piłsudczy­
ków - faszystów. 

Jak rzawsrz.e hlstorJa potwiierdrziła 
prarwdę słów Wlielk.iego Staill!na, któ­
ry powlie<mał pmy podpisaniu ulda­
du rad2liecko - polskliego; 

„Znaczenie tero układu pole«a 
przede wszystkim na tym, że Jesł on 
wyrazem zasadniczego zwrotu w 
stosunkach między Z~em Ra· 
dziecldm a Polsk!łJ w kierunku so­
Ju1m1 i przyjaźni. zwrotu. który U• 

kształtował się w toku obec~ wal­
ki wyzwoleńczej pneciwko Niem­
com i który obecnie zostaje formal­
nie utrwalony w ~jszym ukła-
dzie • . 

Stosunkli. międrz:y naszymi krajami 
obfitowały, jak wiadomo, w ciągu 
ostaron.ich plięciu stuleci w elementy 
wzajemnej nieufności, . niechęci i 
niemadko otwartych konfliktów 
zbro\jnych, Stosuniki tak!ie osłabiały 
obydwa nasrre kraje 1 wr;rnacniały 
imperializm niemiecki. 

Znaczenie nin!iejs~ego układu po­
lega na tym, że kładzie on kres i 
wbija ostatni gwóźdź do trumny 
tych dawnych stosunków między 
naszymi krajami ora.z stwarza. rea.I­
n~ podstawę do zastąpienia dawnych 
nieprzyjaznych stosunków - sto­
sunkami sojusm i przyjaźni między 

Związkiem Radzieckim l Polską". 
P.w.ed scześoiu laty :imper.ialiścn an­

glo - amerykańscy łudz.lli się, że 
pm.y pomocy swych agentów, różne­
go rockaju mikołarj'czyków, przy po­
mocy prawico~h socjal-demokra­
tów i naojonalistyO'lJilych oportuni­
stów potrafią oderwać Polskę od 
sojuS2U 11; ZSRR, 0Shamować socja­
listycrzny roci:wój naszego kraiju, 
pchnąć nam naród na starą drogę 
arwantur aintyradzieokdch, przeistb­
~yć Polsikę w odm:Lanę titowskied 
kolorud imperia-I.izmu. 

Rozwój wypadków wykazał jed­
nak jak nierealne i śmie~e były 
plany !impenia-listycrz.nych awantur­
ników. 

W otągu mtnfonych sześcłu lat mi­
liony Pol&ków i Polek poznały bli­
żej Związek Radziecki, pokochały 
wielki naród rad'lleckł l rozumie.Jl\ 
dziś dobrze, że przyjaźń polsko • ra­
dziecka jest kardynalnym warun­
kiem rozwoJn i rpzk'\Vitu J>ol.W;ł. O 
uozuciach milionów Polaków ś-,vi;ą.d­
cną tysiączne fa.kły. Towanystw~ 

Przyjaźni Polsko • Radzieckiej sku­
pia dziś w swych S?.eregach ponad 4 
miliony członków. Kraj na.sz '!>rzeJa­
wia olbrzymie ll8łnteresowanie ra­
dzleckl\ nauką 1 sztuką. 
Tysiącletnie dzieje Polski znaóą 

niemało rorzmaitych układów i so­
'juszów. WS11:ystklie one jednak nie 
wytrzymują żadnego porównanfa rz.: 

układem rad~ecko - polskim. Jest 
to pierwszy w na.szych dziejach u­
kład, za.warty Pl'Zez prawdziwych 
przedsta.wiciell narodu polskie~o, 
budującego socjalizm z potęinym 
mocarstwem socja.listycznym, budu­
jącym komunizm. Układ kwietnio­
wy jest kamieniem milowym na 
era.nicy dwóch epok historii narodu 
polskiego, na 'progu nowej ep&ki so­
cjalizmu. 

Układ radziecko-polski, uzupeł-
niony następnie paktami o sojuszu 
i przyjaźni z bratnimi krajami de­
mokracji ludowej, jest kamieniem 
węgielnym naszej polityki zagra­
nicznej. Przyjażń i sojusz Polski ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej pozwalają nam 
w dzisiejszej skomplikowanej sy­
tuacji. międzynarodowej, mimo za­
kusów ze strony imperialistycznych 
podżegaczy wojennych spokojnie 
konvnoować naszą ookojową, 
twórczą pracę. 

Związek Radziecki jest dla nas 
wzorem we wszystkich dziedzinach. 
„Czerpiemy wzór - powiedział tow. 
Bierut - z wielkiego i potężnero 
kraju, w którym zwyciężył socja­
lizm. Osiągnięcia ZSRR są nieza· 
wodnym przykładem, że krocząc po 
twórczej drodze socjalizmu, naród 
nasz będzie wzrastał w siły l dobro­
b_yt • .• będzie szybko pomnaża.I SWI\ 

~spodarkę i swą · kulturę. Jesteś­
my złączeni głębokimi uczuciami 
przyjaźni z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej. Przyjaźń ta. Jest 
nlez~wodna". 

Słowa te wyraźają myśli i uczu­
cia milionów robotników, chłopów 

inteligentów polskich. Losami na-

to tradycje braterstwa broni z ro­
syjsldm ruchem rewolucyjnym. Ha· 
sio ścisłego współdziałania z rosyj­
skim ruchem rewolucyjnym wysu­
wali pierwsi organizatorzy kl1l8o­
wej partii polskich robotników 
„Proletariat" przed ośmiu dziesiąt­
kami lat. Przodujący robotnicy poi· 
scy bylł zawsze wierni temu hasłu. 

Bojownicy o sprawę robotniczą, 
wychowani przez Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego, dochowali wier­
ności swym rosyjskim braciom kla­
sowym w walce przeciwko wspól­
nym wrogom w okresie kiedy Pol­
ską rządzili kapitaliści i obszarni­
cy. 

Czyż można wątpić o niezachwia­
nej przyjaźni i braterstwie między 
narodami polskim i radzieckim o­
becnie, kiedy nie tylko na czele 
Związku Radzieckiego, ale również 
i na czele Polski, nowej Ludowej 
Polski stoi klasa robotnicza, wycho­
wa.na w duchu zwycięskiej nauki 
Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina.! 

Pod kierownictwem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej, w o­
parciu o przyjam, sojusz i pomoc 
wielklero Kraju Rad, naród polski 
zwycięsko kroczy drogą wiodącą do 
socjalizmu. W dniu 6 rocznicy pod· 
pisania układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej l współpracy powo­
jennej między Związkiem Radziec­
kim I Rzeczpospolitą Polską, mlllo­
ny Polaków z dumą I miłością po· 
wtarzają słowa Wielkiego Stalina.: 

Niech żyje w szczęściu ł pomy· 
ślności wolna, niepodległa, demo­
kratyczna Polska! 

Niech żyje w szczęściu I pomyśl· 
noścl jej wschodni sąsiad - nasz 
Związek Radziecki! 

Niech żyje sojusz i przyjaźń mlę­
d2y naszymi krajami! 

„General Eisenhower - zapytany o swą opinię w spra.wie 
dymisji Mac Arthura - potrząsnąZ głową i zal•ląl szpet­
nie", Donosi o tym angielski tygodnik „The World" w 

wydaniu, z dnia 1"2 kwietnia rb. 

Zwycięstwo Stalinowskiej Pięciolatki __ 
wskazuje nam droglJ walki o socjalizm 

W :wią:ku z ko1nunikate1n Państwowej Komisji Planowania ZSRR 
i Centralnego Urzędu Statystycznego o U."Y'kollOniu 4 Planu Pięcioletnie• 
go, do redakcji naszej napływa z iakładów prodllkcyjn.ych .szereg ~awie­
dzi, których druk rozpociynamy poniżej. 

Uczymy się od Lidii Korabielnikowej 
Odkąd zaczęłam pracować w fa, ru lepszymi wynikamll Obecaie 

bryce, a szczególnie od chwili gdy zmni~jszyliśmy w znacznym stopńiu 
zapisałam się do ZMP, coraz lepiej iloś6 odpadków, emniej1zyłi6my n• 
rozumiem jak obficie czerpiemy z życie nici. 
doświadczeń robotników Związku Takich ludzi jak Lidia Korabiel· 
Radzieckiego. W naszej fabryce nikowa, są w Związku· Rad:decktm 
często napotykamy na różne tru· tysiące. Czytałam o Stachanowie, 
dności. Nieraz Wydawałoby się, te o Bykowie, o Wołkowej. Dzięki foh 
nie ma wyjścia z jakiejś iytuacji. twórczej pracy Związek Radziecki 
Wtedy dowiadujemy się, jak w ta· ma takie wspaniałe osil\guięcia. 
kich wypadkach postępują młodzi Dzięki nim przed terminem został 
komsomolcy, jak radzą sobie ra· wykonany czwarty z kolei 5-l~tni 
dzieccy robotnicy. Ot na przykład _plan ~ospodarczy. Te ny~fwa 
przez długi czas nie wiedzieli,my co Kraju Rad napawaf• nM wlelli4 ł'a• 
robić ze skrawkami materiału poa. dościę. Ucz1t nas one, Jak mamy 
zostającymi od wykrawania form, pracować. Pokazują fak usuwać 
Nie umieliśmy zmniejszyć zutycia trudności, jak budować socjalizm. 
nici. I wtedy dowiedzieliśmy się o Nasza młodzieżowa taśma im. Han­
metodach stosowanych przez Lidię ki SawickieJ chcąc przyczynić się do­
Korabielnikową. Rychło potem ona przedterminowego w:ykonania pła· 
sama odwiedziła nasze miasto, była nów produkcyjQych przez naH za• 
w na~zym zakładzie. Wytłumaczy- kład, postanawia jHzc:Ze podołać I 
ła nam na czym poleita metoda kom• ulepszyć produkcję. 
plekscwego oszczędzania. ZaCZ4t• MARIA ICA WNllC 
liiimy stosowat tę metodę i to z co· szwaczka z· ZPO „Wólczanka" 

Na wzór radziecki - · buduiemy jasną przyszłołć 
Przed kilku dniami przeczytałam w WaryńskiegQ. Największą bolączką 

gazecie, że Związek Rad:r;iecki wv· była tu sprawa niewykonywania baz 
konał przed terminem swoją Plęcio· produl1eylnych przez tkaczy, ·1 oto 
łatkę. Uwatnie przejrzałam wszyst· zaczęto il na11 stosować metodę nau­
kie cyfry i pomyślałam sobie: oto czania int. Kowalewa. Ja. jedna z 
jak pracują ludzie radzieccy - w pierwszych pr:r;ystąpiłam do n,auki. 
4 lata i w 3 miesiące wykonali 1wól Dawniej w ciąga dnia przerabiałam 
Plan 5-letni. Na wykonanie teao 24 ty!. wątków, ule moflam fakoś 
planu złożyła się przecież praca wykonać mej bazy, chociaż już bli· 
wielu. wielu ludzi, wielu załóg fa· 'sko rok pracowałam na krosnach i 
brycznych. l od razu przyszło ml na wydawało mi się, że „zjadłam 
myśl, te im przecież nikt nie po• wszystkie rozumy", A tymczasem 
magał, że oni nie mieli się od ko· słosuiąc metodę inż. Kowalewa, 
go uczyć, bo pierwsi na 'wiecie nauczyłom się właściwych metod 
rozpoczęli budowę państwa socjali· pracv Teraz przerabiam juź dtłeli-_ 
stycznegc,, Ile trudu, ile poświęce· nie 32 tys. wątków I myślę, te nie­
nia, :le znpału włożyli radziccc-v ro· zadluf!o zo8łanę przodownicą pracy. 
botnicy w wykonanie swojego pla· Ludzie radiie_ccy kochają śwą oi· 
nu! /li. my korzystamy już z goło- czyznę. To dla niej tak szybko wy­
wych, wynracowanych przez nich konują swoie planv. I my ucza,c się 
metod. Uczymy się od nich, ale od nich, pewną drogą dążymy do 
potrzebujac ju:ź martwić się o ło, w potęgi i ·jasnej przyszłości naszego 
jaki sposób przełamać tę czy lnnlf kraju, 
trudność. 

Mam na myśli nasze Zakłady im. 
ALFREDA KLESZCZ 

tkac:r,ka · z ZPW im. Werynskietto. 

Uchwała Prezydium CRZZ 
w sprawie Narodowego Plebiscytu Pokoiu 

WARSZAW A (PAP). - Na posi~:: 

dzeni11: w dniu 20 bm. Prezydium 
CRZZ podjęło uchwałę · w sprawie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, która 
wzywa wszystkich ludzi pracy w 
Polsce, zrzeszonych w związkach za­
wodowych, do najaktywniejszego po• 
parcia Apelu $wiatowej Rady Pokoju. 
Uchwała głosi m. in. 
„Centralna Rada Zw. Zaw„ jako 

wyraziciel woli i dążeń polskiej klasy 
robotniczej, kt6ra stanowi przodują· 
Cif siłę narodu polskiego, zgłasza swój 
akces do Narodowego Plebiscytu Po· 
koju. 
Przystępując do Plebiscytu wzywa· 

my cały poliki świat pracy do soli­
darnego poparcia Apelu ~wiatowej 
Rady Pokoju, domagajlfcelfo się za· 

warcia Paktu Pokoj11 mięi&'Jl pi,ędo­
ma wielkimi mocarstwamL Podaje1111 
braterską dłoń milionom lud2i wał• 
CZ!lCYm o pok61 'We waaystkłcb kt.,. 
Jach świata. •• • 

Podafemy dło6 robotpikom na ca• 
łym świecie, którzy przodujlł w wał· 
ce o pokój. 

W szeregach milionów Polak6w ł 
Polek, oddajęcych swój głos w Na• 
rodowym Plebiscycie Pokoju' nie za­
braknie ani jedne40 zwięzkowca, ani 
członka je~o rodziny, ani jedne~o 
człowieka pracy. 

W kampanii przygotowawcze/ de 
przeprowadzenia Narodowego Plebi1-
cytu Pokoju winiH wzią6 jak aai• 
czynnleJszy udział nasz aktyw zwł4s­
kowy. 

-Związki Zawodowe NRD wzywają do um~cnie.nia 

przyjaźni niemiecko -polskiej 

P · RZEGLĄD WYDARZ EN 
Cyfra rzec• niby sucha. Ale Il\ cyfry, które 

radują. Są cyfry, · które umacniają wiarę we 
własne siły, które zagrzewaj, do walki, a jedno· 
cześnie sieil\ wśród wi-ogów popłoch i zamiesza· 
nie. Do rzędu takich nalezą zwycięskie cyfry 

opublikowanego w Moskwie komunikatu • wy· 
konaniu pierwszej powojennel pięciolałkL 

tany jest przecież przez amerykańskich autorów 
planu za „fiihrera" wśród zachodnio-europejskich 
satelitów, za tego, który ,ma czuwać nad ochroną 
interesów amerykaiiskicb podżegaczy wojennych 
w Europie. 

Radują się serca amerykańskich podpalaczy 
świata na widć o podpisaniu planu Schumana. 
Raduje się serce Adenauera, gdy widzi, jak baro· 
nowie węglowi Ruhry przejmują pod swą kontrolę 
przemysł Lotaryngii. Inaczej jest w obozie zdraj­
ców narodu francuskiego. Ich organ, „Le Monde„ 
nie kryje obaw prled trudnościami, na jakie mo· 
że natrafić we francuskim Zgromadzeniu Narodo· 
wym ratyfikacja planu, którego podpisanie przez 
Schumana dziennik francuski „Ce Soir" nazwał 
„jednym z naismutnieiszycb aktów historii Fran· 
cji". 

DULLES MON'J'UJE 

Z ufnością podnosi ·głowę znad pługa. chłop 
włoski, dowiadujl\e się, źe ludzie radzieccy wy• 
konali pięciolatkę w 4 lata i 3 miesiące. Cieszy 
się francuski górnik, czytając w „Humanite", że 
w ZSRR produkcja przemysłowa w porównaniu 
z najwytszą przedwojenną wzrosła o 73 proc., za· 
miast przewidzianych 48 proc. ZachoP,nio·nie· 
miecki robotnik z radc:Mcią dzieli się ze swymi to­
warzyszami wiadomo§cią, te o 49 proc. wzrosła 
w porównaniu z 1940 rokiem radziecka produkcja 
stali, W skupieniu i z entuzjazmem robotnicy, 
chłopi i int~ligencl krajów demokracji ludowej 
wczytują się w jakte żywe, jak~e tchnące siłą Podczas gdy w Europie zachodniej imperialiki 
cyfry wykonania pierwszej powojennej pięci9latki, amerykańscy całą uwagę poświęcają galwanizo· 
w kraju przewodzl{cym ludzkoki w jej walce o waniu cuchnącego trupa hitleryzmu, na Dalekim 
pokojowe, 1z:czę,liwe jutro. Wschodzie oddają się oni podobnym zajęciom w 

Gdy z Moskwy płynęły w łwiat cyfry potęgi stosunku do imperializmu japodskiego. _Tam akcja 
budownictwa pokoju, z Paryża, Waszyngtonu i la odbywa się pod nazwą paktu Pacyfiku. 
Tokio dochodziły nas ujadania podżegaczy wojen• Montowanie te~o nowego bloku wojennego po· 
nych, · ' wierzonę zostało t. zw. „wędrującemu ambasado· 
· ZMOWA rowi" imperializmu amerykańskiego, John Foster 

Dullesowi. Objeżdfa on stolice Japonii. Filipin, 
·Australii i Nowej Zelandii. Chce on jak najszyb· 
ciej doprowadzić do zawarcia separatystyczneao 
traktatu pokojowego z Japonią, a następnie do 
zawarcia między zależnymi od USA rządami kra• 
iów Dalekiego Wschodu nowego paktu aj{resji. 
Innymi slow}", co§ .w rodzaju paktu atlantyckiego 
dla krajów Pacyfiku. I tu rolę żandarma i głó· 
wne~o agenta amervkańskieito przeznacza się za­
prawionym w aaresji sojusznikom Hitlera - mili· 
lary~tom japońskim. · 

Europa ł Azja. Plan Schuntana i pakt Pacy­
fil<u. Oto, co stanowiło w ubiegłym tygodniu 
przedmiot głównych zainteresowań podpalaczy 
świata. W Parytu doszło do _podpisania tzw. pla· 
nu Schumana. Oświadczenie .ł{ady Ministrów Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej określiło cha­
rakter planu, któremu za szyld służy nazwisko 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, jako 
„zmowę imperialłst6w USA z imperi&listami kra­
j6w - uczestnlk6w planu echumana, a przede 
wszystkim monopolistami zachoc'.nio-niemieckimi, 
wymierzon11 prz•ciw pokojowi i bezpieczeństwu 
narodów". . -

Pierwszy poił planem Schumana doźył podpis 
,,kaą.c:lei:z" ,Adenauer. Słusznie, Adenauer uwa· 

BOJĄ SIĘ POROZUMIENIA 

A tymcza~em w Paryżu d~b!ega końca 7 ty· 
dzień obrad zasteoców mi ·istrów spraw zagra· 

nicznych nad ułożeniem porządku obrad dla pro· 
jektowanej konferencji czterech ministrów, Dele­
gaci mocarstw zachodnich kluczlł i lawirują, przed­
stawiają ptojekty i kontrprojekty, które między 
sobą różnią się li tylko sformułowaniami, • nigdy 
treścią. W każdej z tych propozycji 1prawy naj. 
istotniejsze - redukcja zbrojeń czterech mocarstw 
i demilitaryzacja Niemiec - spychane są przez 
nich systematycznie na dalszy plan. 

To kluczenie i lawirowanie delegatów mo· 
carstw zachodnich zestawione z amerykańską po· 
łityką faktów dokonanych, polityką agresji eta· 
nowi doskonałą ilustrację oświadczenia amerykań· 
sl{iego doradcy Departamentu Stanu, John Coo­
pera: „Rząd USA nie może w chwili obecnej ze 
względów wewnętrzno·politycznych dopuścić do 
tego, by wciągnięto go do rokowań, które mogły· 
by doprowadzić do poprawy stosunków z ZSRR". 

Nie trudno domyśleć się, jakie to względy ma 
na myśli amerykański podżegacz wojenny. Chodz:i 
po prostu o rozniecanie histerii wojennej, chodzi 
o nowe kredyty d!a forsownych zbrojeń. Porozu­
mienie z ZSRR jest w zrozumieniu amerykańskich 
podpalaczy świata wręcz. katastrofalne. 

NARODY SPORZĄDZĄ BILANS 

Zbliża się 1 Maj. Będzie to dzień, w którym 
bojownicy o pokój i postęp wszystkich kraiów -
od Atlantyku do Pacyfil<a - dokonają pod prze­
wodem klasy robotuiczej przetlladu sił, przeględu 
swych oslą~nięć, dokonają bilansu walki, jaką 
toczą przeciw~o garstce podpalaczy świata. Wspa· 
niały sukces narodu radzieckiego stanowi czoło­
wą pozycję teiio hilansu. 

Wspaniałe zobowiązania produkcyjne, którymi 
narody Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
lu"owej Europy i Azji - ciczą swoje święto, stano· 
wlą materialną podstawę dla milionów podpisów, 
które już dziś w róż11ych krajach świata 'widnięją 
pod Apelem o Pakt P.okoju między pięciu wiei· 
kimi mocarstwami. tr. 

lotnik iugosłowiański 
szuka azylu 

na terytorium Węgier 
BUDAPESZT (PAP). - Jak pó• · 

daje Węgierska Agencja Telegra• 
ficzna, w dniu 18 kv.;etnia na je. 
dnym z lotrlsk węgierskich w po• 
bliżu Budapesztu wylądował samo­
lot jusosłowiański typu „Trojka''• 
prowadzony przez 20-letniego in~ 
struktora jugosłowiańskiego lotnic• 
twa sportowego - Alle Hajna.lovt"' 
cza. 

Hajnalovlcz zwrócił się do wła.ds 
węglersl<ich z prośbą o udzielenie 
mu azylu jako emigrantowi poll­
łyc~nemu. Ha.inalovin podal wiele 
faktów, śwladc~ąeyoh o coraz bar· 
dziej wzmagającym się terrorze. fą.. 
seystowskieJ kliki Tito pneciwkt 
patriotom jugosłowiańskim. 
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ZYCIE PARTII 
-m:t• 

~apomniana gromada 
Tow. Szymon Stypa, sołtys gro· 

mady Chełmo w pow. radom• 
1zczań8khn, wyszedł na drogę i z 
zakłopotaniem patrzył na pola, cią­
gn„ce si~ poza zabudowaniami wsi. 
Na twarzy jego maluje się zmar· 
twienie. Powoduje je troska o po· 
myślny przebieg siewów wiosen· 
nych. Ale jakoś nie udaje mu się 
wpłyn11ć na przyśpieszenie zakoń­
e;r;enia siewów. Za dużo ma cięża­
rów na swych barkach. Jest sołty· 
sem. 1ekretarzem g'romadzkiej ot· 
ganizaeji partyjnej, pełni również 
wiele innych funkcji. Ze wżględu 
na pia11towanie tyćh stanowisk je11t 
oaobiście i wyłllCZDie odpowiedzial 
ny za przebieg siewów na tel'enie 
ITO!n&dy. 

- Chciałbym, by wszystko szło 
dobrze - oświadcza tow. Stypa -
ale jakoś nie mogę tego dopią~. 

Rzeczywiście, nie udaje mu 11lę 
J>Okierować należycie akcją 1iewną. 
Odbywa się ona tak, jak to działo 
'Się kilka, a nawet kilkanaście lat 
temu. Przebiega w żółwim tempie. 
5 bn1. niekt6rzy chlopi rozpoczęli 
robotg w polu, inni pracują z przer· 
wami, a Wielu do dnia 14 bm. nie 
pr1y1t4piło· jeszcze w o~6le do prac 
polnych. Nie oznacza to bynaj­
mniej, że nie doceniają doniosłoś­
ei wczesnego siewu. Po prostu dla­
tego, że nie mają koni ani odpo· 
wiednfch maszyn rolniczych. Z tych 
właśnie powodów nie rozpoczęła 
aiewów wdowa Marla Stelmasz· 
.czyk. właścicielka 7 -hektal'owego 
aosnódarstwa. 

Wprowadzenie w życie planu po­
mocy sąsiedzkiej przysparza sołty· 
sowi tow. Stypie najwięcej trud­
ności. Obowiązani do udzielania po· 
lrlocy 111siedz\c1ej chcą świadczyć, 
ale na starych, odwiecznych zasa­
dach, kt6re catkowicie uzależniały 
biedot9 i średniaków od bogaczy. 
Ignacy Kłosiflski, który juz na 
1wych gruntach zasiał ?.boża kłoeo· 
we, a obecnie sadzi ziemniaki, ka­
tegorycznie odmówił udzf elenia za. 
odpłatą pomocy 60-letniej wdowie, 
Marii Stelmaszczyk Owszem, zgo­
dził si~ to uczynić. ale tylko za od­
robek. Spełniłaby ona jego żąda· 
nie, lecz podeszły jej wiek na to 
nie pozwala. Inni chętnie zgadzają 
aię na odrobek, bo i e6ż itn zresz­
t, pozostało? Odrzucą ten wal'U• 
nek. to ziemia ich pozostanie odło­
r iem. 

Odrobek w gromadzie Chehno 
jest uważany jeszcze dzisiaj za 
normalne zjawisko. „Tak było prze­
cież od dż"iesiątków lat, więc dla-

. czego dzisiaj ma być inaczej?" -
słyszy się głosy. Natvet sołtys 
tow. Stypa jest również tego zda-
111a. 

- Najlepiej będzie, gdy się cbło­
J)i sami mitdzy sobą pogodzą, co 

do formy wynagrodzenia - O· 

świadcza on, nie wnikając w t?, 
że przy takiej 1.zgodzie" jedni się 
bogacą, a inni coraz bardzie.i ubo· 
żej~ i uzależniają !!ię od bogacz"y. 

Powszechnie wiadome jest, że 
siewnikiem zasiewa się lepiej i 
szybćiej, że wychodzi przy tym 
mniej ziarna. a plony są obfitsze. 
Jednak nie wiedzą o tym jeszcze 
chłopi rromady Chełmo. Zamówili 
co prawda siewnik. Przychodzono z 
SOM·u i namawiano, wiec dla świę· 
tego spokoju podpisali umowę na 
wypożyczenie siewnika. Zgodnie z 
umową siewnik ten został dosta1·. 
czony iromadzie w odpowiednim 
czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o· 
hecnie bezceynnie na podwórzu soł· 
tysa, a chłopi jak niegdyś siali rę· 
eznie, ta.k eiejlł w ten 11pos6b i te· 
taz. 

Dlaczeg6j zatem akcja si!!wna w 
gromadzie Chełmo nie przebiega 
jak należy? Ci:y winny jest temu 
wyłącznie tow. Stypa, jako sekre· 
tarz. gromadzkiej organizacji par· 
tyjnej i eołtys w jednej osobie? 
Nie. winę za ten niepożądany stan 
rzeczy ponoszą przede wszystkitn 
- Gminna Rada Narodowa i Ko· 
mitet Gminny w .Masłowicach. Nikt 
z GRN nie przybył do gromady. 
aby wyjaśnić chłopom znaczenie 
siewu rzędowego, wytłumaczyć im 
- eo daje małorolnym chłopom 
dskret o pomocy sąsiedzkiej i jaki 
jest jego polityczny sens. Od chwi · 
li rozpoczęcia siewów nikt z GRN 
nie zjawił się, aby skontrolować 
ich przebieg i pośpieszyć z porno· 
cą, choćby w tak ważnej sprawie, 
jak realfza~ja planu pomocy są­

siedzkiej. 
Organizacja partyjna w eroma­

dz!e Cbełmo posiada 7 członków. 
Jest to dostatecznie liczebna orga· 
nizacja, aby stać się kierownikiem 
i gospodarzem gromady i na pew· 
no wypełniłaby ro\ę. gdyby Komi· 
tet Gminny w Masłowicach po· 
mógł towarzyszom z Chełma, gdy· 
by im wytłumaczył, jakie zadania 
postawiła przed nimi partia. gdy· 
by postarał sie o podniesienie ich 
poziomu ideologicznego Towarzy· 
sze z Chełma nie przechodzili do· 
tych~zas żadnego szkolenia Ideolo­

gicznego. Zebrania gromadzkiej 
organizacji partyjnej nie odbywa­
ją się prawie wcale. Tow. Stypa 
nie pamięta, czy ostatnio ktoś z 
Komitetu Gminnego odwiedził gro· 
madę. Komitet Gminny pozostawił 
organizację partyjną w Chelmie 
bez opieki r pomocy. 

I to wiaśnie stanowi g~ówną 
przyczynę tego. że siewy wiosen­
ne w w;romadzie nie przebiegają 
tak, jak należy. 

K. D. 

Święto I-Majowe wzmocni jedność 
internacjon3.lizmu 

. . 

patriotyzmu • 
I 

Starą jak święto 1-Majowe, starą I panowywały w ciągu pokoleń mórigi I Toteż robotnik, chłop i In teligent 
jak lic:ząca już 62 lata rewolucyjna dziesiątków milionów obywatel! na- polski. komunista polskd, składając 

tradycja tego święta jest prawda o szego kraju 1 utwier<Wały w ten nieraz życiłr w ofierae oj~yźnie i 
tym, że dzień 1 Maja, w którym sposób władzę · burżuazji w narodzie. atyniąc to z najgłębszej miłości do 
ldasa robotnicza wszystkich na0ro- Pomagali wyda.tnie w tym d~ie- narodu, do kraju, do jego ziemi. do 
dów manifestuje swoje dążenie do le prawicowa wodzowie PPS, za- jego mowy" i kultury, klął jedno­
silnej, wolnej, suwerennej ojczyzny szczepiając nacjonalizm, nienawiść cześnie i nienawidził burżuazję za 
socjalistyCtZ.nej jest zarazem do ZSRR, niewiarę we własne 8ily 1 to, że ojczyznę naszą prrzek~tałciła 
dniem międzynarodowej solldarno- inne burżuarzyjne idee na grunt ro- w „oj~yznę" wyzysku t psiego ży­
ścl mas pracujących całego świata. bot ndczy i chłopski. 802. tego po- aia dl.a cdowjeka pracy. 
święto . l~Majowe jest najbatdue1 wszechnego. ciągłego. celowo. !Gero- • 

obecnie w sposób coraz bardziej ~ 
docmy dla milionÓ\V w jednolłt11> 

zgodni\ treść patriotyczni\ i naro•: 
dową. 

I obserwujemy obok tego, że co- . 
rarz powszechniejszą staje się rów­
nież w narodzie świadomość ko• 
nieczności najściślejszego wiązania 

naszych spraw WPwnętrznycb z wY·' 

zwoleńczą walką ludów ·na całym obrazowym i populai·nym wyrazem ~anego procesu .Prtz-esączama bur- ,.. * 
proletariacldego internacjonali2mu i ~azyjnej ideologi.i. w masy narodu, 
głębokiego patriotyzmu klasy ro- r;i1e ,b;Yłoby polskiego narodu bur-
botnictT.ej. zuazy3nego. 

Po VI jednak Plenum KC PZPR, 
kiedy towarzysz Bierut podsumo- * • * 
wał wyniki przemian jakie się u Polska klasa robotnkm 1 jej re­
nas dokonały i na tej podstawie wy- wolucyjna awangarda, która swoje 
jaśtiił pairtiil 1 narodowi, że stajemy dążenia wyzwoleńcze opierała o 
się narodem soc,ialistycznym, jed- marksistowsko - leninowską naukę, 
nośi' int~rnacjonalizmu I patriotyz- światopogląd, filozofi~ i moraJ.ność, 
mu święta pierwszomajowego sta- nie mogla nie podjąć walki z ideo­
nęła przed nami w pełniejszym niż logiCll.nymi wpływami polskiej bur­
dotychc-zas świetle, stała się bar- żuazji, nie mogła nie przeciwstawić 
dziej konkretna i widoczna dla na- oszustwu jej ~kłamanych, mekomo 
rodu. narodowych frazesów, prawdy swo-

Jeśli powiadamy, że prrzed 1944 ro- ich ofiarnych zmagań o socjali.zm, 
kiem byliśmy na.rodem burżuazyj- to jest o rzeczywiste ogólno - naro­
nym, to w tym stwierdzen~u mieśai dowe i patriotyczne Interesy narodu 
się nie tylko (akt. że burżuaz.ja pol- polskiego, o braterstwo z ludźP.'i 
ska stała wówczas u władrz:y, że by- pracy na całym świecie, a s1c.ze1ol• 
la politycznie i gospodarczo klasą nie ze zwycięską kłasl\ robotnlC'Z, . 
panującą, a,Je mieści się również i "ZSRR. 
drugi fakt, że narzucając swoją W tej walce klasa robotnilcza z 
ideologię społeczE?ństwu polskiemu. KPP a następnie z PPR na czele 

I burżuazja czyniła przea: to i Idee musiała demaskować zdradziecką 
swoje pa·nującymi. treść, którą burżuazja polska zatru­

Klasowa Ideologia burżuazji, Jej wała takie święte dla milionów sło• 
zasady moralności. jej światopogląd, I wa jak: naród, ojczyzna, niepodle• 
.filozofia, jej nauka. estetyka itp. o- gloić. 

świecie, zrozumienie, t e to wiązanie 
Dojście do władzy .klasy robotni-

czej w r. 194ł roopoczęlo nowy okres spraw narodowych i międzynarodo• ' 
w dziejach narodu polskiego - wych jest warunkiem naszego roz• · 
~kres przekształcania na~oclu bur- woju i Istnienia, jako niepodlerle• 

Oznacza on, ten okres, dokOny- go pans wa. 
zuuyjnero w naród socjahstyczny. I . t 
wanie się polityC'Lnych, gospodar- Wiele jest faktów w naszym iy­
czych. ideologicznych i kulturalnych clu, które potwierd1,ają ten procell. 
pt:zeobrazeń, które w procesie wallti Swiadcrzy o nrim powszechna w ma~ 
o dalszą likwidację elementów ka- sach świadorność że obronimy po-
pitalisty~nyeh doprowadrzą do po- . . ' . . 
-wstania polskiego społeczeństwa so- koJ pi~ed zachłannosc1ą amerykań-
cj·alistycmego. bez spNeczności in- skich agresorów, tylko łącząc pa„ 
teresów i walki kla-sowej, całkowicie triotyczny wysiłek narodu nad reall­
jed~lOliotego pod wrŁględem moralno - ucją Planu 6-letnlego z walką e 
politycznym. 

w toku tych przeobrażeń obser- pokój setek milionów łudzi kuli 
wujemy, jak Wielomilionowe masy ziemskiej. świadO'ly o tym corae. po• 
narodu naszego uczą się coraz le- wszechniejsze w masach zrozumie- · 
piej wiązać w życiu cod.ziennym nie przodującej roll ZSRR w wyty• 
dwa momenty, 

ObsE?rwujemy, że szereg zasadni- czaniu dróg rozwoju naszemu na• 
rodowi i całej ludzkości oraz wz.ra• 
stająca miłość i szacunek mUlonów 
dorosłych, młodzieży I dziec·i w nil• 

czych pojęć, takich jak klasa robot­
nicza, lud, naród, ojczyzna, nic· 
podlecłość, socjalizm. które burżua­
z.ja starała się ongiś skłócić w na­
szej świadomości, przeciwstawić je- szym kraju do Związku Ra~zleckie-
dno drugiemu - i trzeba stwierdzić go i towarzysza Stalina. świadczy o 
że często nie bez skutku - wiąże się tym coraz pows:zechniejsza w naro-

dzie sympatia dla krajów demokra• 

N d k • , k • cJI ludowej i NRD oraz pogłębiają·· 

ara a a "'VWlS ... OW p o OJU ca się wiara w niemiecką klasę ro-.a. .I · , . botniczą. w ~C'lerość jej dążeii do 

W dniu wczorajszym odbyła się 

ogólno!ódzka narada aktywu o­
brońców po!rnju W naradzie tej 
wzięli udział przedstawiciele dziel­
nicowych, blokowych i zakłado­

wych komitetów obro~ców pokoju o­
raz przedstawiciele świata pracy. 

Obradom przewodniczyła członek 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi tow. Mikoła.Jczykowa., Do 
prezydium zostali powołani: przed­
stawiciel Komitetu Łódzkiego PZPR 
Low. Dobrowolski, przedstawiciel 
Polskiego Korpitety Obrońcgw Po­
koju, poseł tow. Kowalczyk, prof. 
Rappaporl, dr. Raciążek, ksiądz Ol­
szewski oraz przodownicy pracy 

aktywiści komitetów obrońców po­
koju. 

Po wygłoszonym przez tow. Wek­
slera referacie politycznym, oma­
wiającym sytuację ml~zynarodo­

wą, pn:edstawiC'iel Łódzkiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju ob. Tur­
kiewicz wygłosił re.fetat, poświęco­

ny sprawom ,organizacyjnym. W 
związku z mającym się odbyć w 
maju Plebiscytem Pokoju - wska­
zał on - należy wzbogacić do­
tychczasowe formy pracy komite­
tów obrońców pokoju. W związku 
z tym poważne zadania stają pi;:ied 
komitetami dzielnicowymi i bloko­
wymi oraz zakładowYmi. Komitety 

ne do dyspozycji Swlatowej Rady pokotowego i przyjaznego współży-
Pokoju. cła z nami. Swi::idC?.y o tym nasza 

W dysk;usjl, jaka wywiązała się, gorąca sympatia dla w:vzwoleńczeJ 
zabierali głos liczni mówcy. walki narodu koreańskiego, żywy · 
Członek Polskiego Komitetu O- oddźwil)k polskiej opinii publicm~J 

brońców Pokoju, przodownica pra-
cy Zakładów im. Stalina tow. Au­
cusłynłak oświadC'zyła, że nie za­
brafnie rłosu ani Jednego włóknia­
rza w Plebiscycie Pokoju. Prof. 
Rappaporł w imieriiu prawników 
łódzkich zapewnia, że prawnicy sta­
ją do czynnej walki o pokój. 

na Stalinowskie Nagrody Pokoju, 
ostry protest społeczeństwa polskie­
go przeciwko zamknięciu przez rząd 
Queuiłle'a biur Swiatowej Rady Po-
koju i szereg innych faktów. 

Okres przedmajowy, kiedy w sze­
rokim froncie narodowym, pod ha­
słami zwiększenia wydajności pracy 
i przedterminowego siewu pokoju · 
- setki tysięcy ludzi w Pols!?e 

Szerzej wciągnąć aktyw partyjny 
dzielnicowe winny zwołać plenarne 
posiedzenia w celu oceny dotych­
czasowej pracy oraz uaktywnienia 
komitetów blokowych. Winny też od-

przyjmuje na siebie przedmajowe 
rzobowiąizanfa; sam d~eń 1 Maja. 
kiedy miliony ludzi m iast i .wsi za-

Ksiądz Olszewski wskazał, że w 
akcji na rzecz obrony pokoju win~ 
no brać udział duchowieństwo 
katolickie. Walka o pokój bo­
wiem - podkreślił ksiądz Olszew­
ski - jest obowiązkiem każdego 
katolika. Następnie wypowiadali 
się przedstawiciele artystów, lite­
ratów, młodzieży szkolnej I akade­
mickiej, nauczycielstwa i komite­
tów blokowych. Przedstawiciel blo-

d lk• t· I • • • Ć ZPB • M hl k• bywać się odprawy i seminaria dla ku Nr. 29• rzucił hasło współza-O Wa I O U rwa ente OS1ągn1ę W 1m. arc eWS 1ego prelegentów 1 a11tatorów pokoju. w_od.nictw~ ~iędzy ~1okan;i '!' akcji 
. Należy szeroko rozpropagować uswiadam1ama m1eszkancow o 

manifestują swoją wolę waJki o so­
cjalizm, o Plan 6-letni, o utrzyma­
nie pokoju na świecie - pogłębią i 
wzmocnią jeszcze bardziej w świa­
domości ,narodu jedność patrJotyzmu 

Kiedy tow. Kurzawa podszedł do wych organizao:{1i partyjnych, orga­
mównicy, zapanowała niezwykła ct- ni~łorów grup. jak również towa-
3za. Wszyscy byli clekaWi usłyszeć, rzysity na odpowied~alnych stano· 
60 . on powie i jaiką doży samokry- wiskach w administracjd i organiu,a-
tYk~. . cjach masowych. 
Si~dem godzia trwała ożywiona 1 CharakterystyC'lJny jest fakt, że 

gorąca dyskusja na konferencJl wy-1 ani jeden sp0śród dyskutaintów nie 
boi'cze,f MtanizaeJI pa.rtyJneJ w ZPB z.astanowil się nad tym zasadniczym 
lm, Mareblewsklero. zagadnieniem, te wychowywać za-

Przez oały ten ozae n.aewdi3ko tow, łogę, wipa.jać w rrią ducha socjill­
Kurzawy - I sekretarza komitetu atyamej dyscypliny i organjzacjl, 
zakładowego, · nie schodz;iło z ust w.pływać na bieg spraw przedsi~­
wielu uczestn:lków dyskuS'jd. Blto w biorstwa, nie może wył!lcronie jeden 
ni_ego. ja:k w pl"zj'słowiowy bęben. człowiek, lecz winien współpraco­
Biit~ za niewj.Jconanie planu przez wać w tym każdy crdonek partii, ca­
?Jałogę, ea słabą prac~ oddziałowych ła organizacja partyjna. Z toku dy­
or,anJ0acji partyjnych, orgamzato- skusji można było wywnioskować, 
rów grup. ~ niedostateczny wttO&t źe to\Vlllrzysze 111ie docenili tego na­
partii, za bezduszność, kumoterstwo leżycie. 
i biurokratyzm adm:!nistracji oraz J•ie są źródła tego niepomyślne-
rady zakładowej. go objawu? 
Każdy e mówców stairał się wy- Załoga Zakładów im. IMarchlew-

kąizać. że winę za to wszystko pono- skiego wykonała 3-letni plan przed 
li tow. Kumawa. terminem i !Z. nadwyżką. Jednak ani 

Powoli, bardzo powoli, jakby wa- planu pierwszego roku Sześciolatki, 
tąc każde słowo. rozpoCflął swą sa- and też planu pierwszego kwartalu 
mokrytykę tow. Kurzawa. Przyznał, b. r. nie wykonano. 
że. w więlu wypadkach, gdy zakła· Sytuacja ~łhienUa lię na lepsze do­
dóWi groziło niewykonande planu, plere w kwietniu br„ kiedy załoga 
usiłował sam .,załatać d!ll.iury". Mło- we wszystkich odd:dałach prodok­
dy, pełen z.a,pału, rzucał sifl na cyjnych przekroczyła zaplanowa·ną 
w~y~kle strony. Brał 2byt dużo na wyftaJność od 2 do 9 proc. Sukces 
swe barki, wykonywaJ nieraz sam ten, nie notowany od wielu miesię­
t.adai'l,ia, wchodzące w zakres obo- cy w tych zakładach zawdzięczać 
Wiątków cz-łonków egzekutywy, se· na·leży wielkiemu entuzjazmowi 
kretarey odd?Jiaławych org:inizacji. prządek i tkaczy, któny realizu­
raay zakładowej. Nie dawało to re- jąc zobowłąza11ia pierwszomajowe 
%UltAt6w. . znacanie przekraczają bazy produk-

Tow. Kurnawe wsk~ł na przy- cy,jne. 
czyny tego. Mówil o potlejmowaniiu Wpłynęła ne to tównleż m. in. 
doskonałych uchwał przez egzeku- eiml~na kierownictwa administra­
tywę, pr1.ez dyrekcję, lecz brak k?n• cyjnego i pairtyjnego. Ale ten nle­
łróll wykonania podrywał kav.d~ wątpliwie dodatni fakt zrodził u 
zdrową inJcJatywę. A konsekwenc.11 wielu towa~ysrzy pogląd . że powo­
z ~go nie wyciągnięto. Zajmując s'ię dzen.ie lub załamanie planów pro­
d'rObnymi sprawami, nie potraf:ł dukcyjnych zależy od jednostki. ze 
&kupić sily na głównym ogniwie i głównymi winowajcami byli: po­
ustaWić pracę organizacj!i partyjnej praednia dyrekcja oraiz sekretarz 
w ten sposób, by stała się ona na komitetu fabrycznego, Takie staITTo­
tererue tabryki rzeC?.ywistym kle- wisko zniekształca zagadnienie, za­
rownikiem politYC0.l'IYm i gospodar- mazuje istotne niedociągnięcia całej 
ozym. egzekutywy i organizacji partyjnej. 
S~czera 1 głęboka samokrytyka Znalazło to v.>yraz podczas dyskusj i, 

tow. Kurrzawy nasuwa ~wne re- kiedy - ·to towarzysze nie dostrze­
fleki-je. Z jednej strony niewłaścl· ga·lń własnych zanQedbań. 
wy atyl jego pracy Winien stać .się - Nie ma już dawnego sekreta-
D.auką dla innych towarzyszy. rza (tow. Kul'0llwa jest od kilku 

Z drugiej zaś nie możi:a pominą_ć miesif:cy słuchaczem łódzkiej szko­
mllcżeniem tych ctZ.łonk._ow partu, ł:v partyjńej), więc można całą winę 
którzy wespół z sekretarzl'.?m pono- zwalić na karb jeio nieudolności 
Ril odpowiedzialność za całokształt Tak Widocznie rozumowali towarzy. 
pracy otian.ieaCji partyjnej . Oóty. ~e - Wónkowie egzekutywy orat 
czy to przede wszystkixn Cl!!łónków czołowy aktyw. 
egtekutywy, sekretarzy oddt.iało- Jest to mjawisko niepokojące. Jak 

na,leżało oczekiwać, w slad za sto- . , . . . znaczeniu Plebiscytu Pokoju. i internacj.onaliz.mu. 
wami ostrej krytyki po~ adresem I zbior~ę uhczną w dnm 1-~aJa, z I Dyskusję podsµmował tow. Ko-
tow. Kurzawy, rozbrzmiały samo- któreJ fundusze zostaną przekaza- walcz;yk. (g) JERZl' NAWROT. 
uspokajające nutki. Obecnie mamy~---------------------------------------------
nowego sekretarza oraz dyrektora, i • 
jest juz lepiej. Odnosiło się wraże­
nie, że towarzysze w dalszym ciągu 
składają losy organi0aoji partyjnej 
i eakładu pracy w ręce dwóch lud~i. 

Wprawd:i:\e obecny I sekretarz ko­
mitetu zakładowego, tow. Toma, jest 
znany z ęnergli, zapału i prrze,d­
slębiorczości, lecz bez codziennej 
operatywnej pomocy ka.żdego człon• 
ka partii, i on nie prrz:ezwycięży sam 
jeden ogromnych zaniedbań, po­
wsta.łych na skutek niedostatecznej 
aktywności wszystkich towairzyszy. 

f l<R(W/(A TOM.AS2ółł'A J 

NOwe władze Oddziału ZZPH 

To samo tyczy s'ię nowego dy­
rektora, tow, Nowaka, który na 
dłuższa metę nie zdoła sam udźwi­
gnąć cłężaru ~gadnień natury pro­

W sali konferencyjnej Powiai­
towej Rady Zw1azk6w Zawodo· 
wych odbyła się oddziałvwa kon· 
ferencja sprawozdawc~o - wybor· 
cza Związku Zawodowego . Pra· 
c.:>wników Handlu. Na konferen­
cję przybyli przedstawiciele Okrę 
gowej Rady Związków Zawodv­
wych i Zarządu Głównego Zw. dukcyjnej. * .,, * Zawodowego Pracowników Han· 

W Zakładach im. Marchlewskiego dlu. 
zaszły już ostatnio powarżne zmiany Otwarc1·a obrad dokonał Roman 
na lepsrze. Zakłady wykonują . swe Tarkowski, .p0wołując na prze­
p~any, cz.aloga realizuje zobowiąza- 1 wodniczącego zebrania Józefa 

niaD, 1 dd . , crani·zacJ·e Kaczmarka. Następnie odczytane 
rgnę y o z;1a.owe or„ t ł d · . 

partyjne, które dotychczas nie w.y· zos a .Y si:irawoz ama z. pia.cy 
kazywały aktywności. przystąpiły ~a rok ubie~ły do marc_a_ roku bie­
do pracy grupy partyjne i agitato- zącego, to ]est do chw1h pvłącze­
rzy, Organizacja partyjna powoli nia się zarządów Związku Za· 
znajduje właściwe miejsce w zakła- wodowego Pracowników Spół­
drz.le mobilizując Młogę do I?rze~a· d zielczych. i Związku Zawodo­
mywania trudności, do zwyc:ięsk:e- wego Pracowników Biurowych i 
go wykony~ania planów. .. Handlo.Jwych. · 

Te osiągnięcia organ\zacJ1 partyj- z d · · k z d 
nej nie mogą mieć charakteru prze- arzą owi. Związ u • a~o owe-

'j · c ołowym "~daniem go Pracowników Społdz1elczych m1 a,Jącego. z .,., . 
kierownictwa 0 rganlzacjli, nowowy- podlegało w okresie sprawozdaw· 
bra111ej egizekutywy winno być czym 13 placówek w Tomaszo. 
utrwalenie dotychczasowych do- wie i okolicach. P,osiedzenia pre­
brych doświadczeń, dzięki który;n zydium Zarządu i Zarządu odby­
zakład dźwiga się oraz wypracow_ame wały się raz w miesiącu. 

dalszych, skutecznych form ~ziała- Zarząd Oddziału był trzykrot· 
nia opartych prrz:ede wszystkim na . . · 
zas~dzie kolegialności w pracy, .na n~e re.orgam~~wda~y, .alke, tak w 
uaktywnieniu wszystkich członkow p1erw~z~ s a . zie, Ja i _po re· 
partii, na wunocnierriu dołowych or%amzac]ach me przywiązywał 
ogniw organizacji. Nowe władze wiele wagi do wykonywania po­
partyjne ZPB im. Marchlewskiego wierzonych mu ob.:>wiązków. 
winny pamiętać o tym. że funda- Następnie odczytane zostało 
mentem. istotą bolszev:ickiego stylu sprawozdanie z pracy Związku 
kierownictwa jest osobista odpowie- Zawodowe1ro Pracowników Biu­
dzialn~ść i kontrola. wrkonania. rowych i Handlowych. Oddziałv· 
Uczy_m to pracę organizacJt partyJ- w1 temu podle~ało 13 placówek 
nei zywą, konkretną, operatywną, a ·-
p~ede wszystkim uakf ywni wszyst- oraz. 4_ d elegatury Po~ołane były 
kich lej c2łonków. cał~ załogę, któ- kom1s1e wspf>łzawodnictwa pra· 
r<1 chlubnie wypełniać będvie swe cy. komisi~ kulturaln6 - oświatv­
zadania. we, w większvch zakłar1:tch pracy 

Ad. i kornis.ie norm uracy. We wszvst· 

kich placówkach istniały rady ko­
biece i komisje socjalno - ubez· 
pieczeniowe, Słaba była praca 
mężów zaufania, którzy ogranjcza· 
li się tylko du zbierania składek 
członkowskich i wydawania zna­
czków związkowych. Nie wyko­
rzystywano całkowicie przydzia­
łów wczasów pracowniczych, prze· 
ważnie wszystkie skiero\vama w 
okresie zimowym pozvstały nie­
wykorzystane. 

Po sprawozdaniach wywiązała 
się dyskusja, w toki.i której 
członkowie Związku Zawodowego 
.Prac.:>wmków Handlu wytknęli 
szereg dalszych niedociągnięć w 
pracy obydwu zarządów oddzia­
łów związkowych przed ich po­
łączeniem w jeden Związek. 

Następnie odbyły się wybory. 
Przewodmcząoym Związku Za· 
wodoweg<> Pracowników Handlu 
wybrany został Henryk Przybyl­
$ki. I sekretarzem - Roman Tar· 
kowski, zastępcą przewodniczące· 
go - Leokadia Wabich, a drugim 
sekretarzem Stefan Wroni~ 

szewski. 
Zebrani podjęli uchwałę, w 

której zobowiązują się do uak· 
tywnienia mężów zaufania grup 
związkowych, do popularyzacj i 
usprawnień, w walce o obniżkę 
kosztów własnych, podniesienia na 
wyżazy pVZi'<lm prac gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop· 
ska", do utrzymania łączności ze 
wsią i pogłębiania sojuszu robot­
niczo · chłopskie~.:> oraz stałej 
kontroli podjętych uchwał. 
Nast~pnie ódczytano rezolucję, 

która została jednomyślnie przy. 
j~ta, t w której czytamy: „Prote­
stujemy przeciwko wykluczeniu 

pvlskich spółdzielców z Między~ 
narodowego Związku Spółdzie~ 
ców i domagamy ~ię odwołania 
tej dec~rzji. Domagamy się za- . 
warcia pokoju przez pięć najwięk· · 
szych mocarstw i zaprzestania a- · 
gresji wojennej w Korei i Vietna­
mie, zaprzestania m.:>rderstw ty· 
sięcy bezbronnej ludności cywil­
nej i dzieci w tych krajach". 

. (b) . 

Młodzież SP P Nr 50 
realizuje zobowiązania 

Młodzież Szkoły Przysposobieni& 
Przemysłowego Nr 50 uczy się pil-· 
nie. aby zlikwidować wszystkie oce· 
QY niedostateczne. Do zlikwidowania· 
stopni niedostatecznych zobowiązali 
się wszyscy uczniowie dla uczczenia 
d1)ia 1 Maja. Realizowane są także 
i pozostałe zobowiązania, a więc 
zbiórka złomu , z której dochód pri:e· 
znacza młodzież na odbudowę War­
szawy, prowadzi się również prace, 
mające na celu doprowadzenie do 
estetycznego wygl~du boiska i te. 
renu otaczającego szkołę~ (w) 

Akcja sanitarna trwa 
Na terenie naszego miasta prowa­

dzona jest obecnie akcja sanitarno· 
porządkowa . Pragnęliby~my jednak 
zwrócić uwagę na kilka usterek. o 
usunięciu których nikt dotychczas 
nie pomyślał. 
. Należałoby skasować natychmiast 
wywożenie nieczystości ze śmietni· 
ków i ubikacji w ciJ!gu dnia Można 
to robić wcześnie rano. kiedy na ll· . 
licach nie ma jeszcze rnchu, lub też 
w godzinach wieczornych. 

Trzeba również pomyśleć o U}'O­

rządkowaniu trawników w Alei Woj· 
ska Polskiego, przy ul. Antoniego,. 
ul. 18 Stycznia i innych. (b) 
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na Wyscig Pokoju 
· IZrzes.z:en1e·:·:.5pe>~towe · ~,Włókniarz" 

wyłoniło··. ~owych ·mistrzOw 

Zwyci.ęstwo, ńaszy~.~ 
piłkarzy w N,:RD::;. 

Po dwóch długich wieczorach, j W wadze musz.ej_ mistrzostwo zdo· 

1 wczoraj zakończyły sie w południe był Różycki (Łódź), . zwyciężając 
1 centralne indywidualne mistrzostwa zde~ydo~anie .Niclera ' (Dzie1,żoniów), 
'. bo!{;;erskie Zrzeszenia Sportowego który wykazał dużo odporności na 
j „Wlóimiarz". W ciągu piątku, sobo· ci9sy. . . 

w boksie 
cięzaiąc po nieciekawej walce Kuła- (Brzeg) mieli stanowczo za ir.alo po-
kowskiego (Białystok). jęcia o boksie. 

W wadze półśredniej mistrzem W wadze ciężkiej Jaskóla (Lódź) 

·,. ty i niedzieli na ringu hali „Włók- W <"wadze . koguciej mistrzem zo-
' nial'Za" na Widzewie wailczyło · .60 stal We,;eli .(P!lbianice) , rnasakrnjll,c 
. pięściarzy repr.eżentujących 6 oktę· w.· óugie.i rul\dzie Jędrychowskiego 

gów Polski. Niestety, .mistrzostwa (Brzeg) krótkimi „swingal}1i", bity­

został Kaliński (Bielawa) zwyc1ęza- nie dał się zdetronizować i\fai'1ce 
jąc łodzianina Stanikowskiego. (Kalisz). Kaliszanin został zdyskwa­

W wadze lekkośredniej mistri:o- lifikowany już w II rundzie za bicie 
stwo zdobył Nagajski (Łódź) zwy· głową. 
cięż.ając łodzianina Szczepockiego, Tak zakoi1czyly się 3-dniowe mi-

''' wadze średniej mistrzem zo- striostwa ZS „Włókni3rz". Chcieli-
nie stały na zbyt wysokim poziomłe. mi z ol)u ,rąl\. 
Większość zawodników . wykazała W, wadz.e piói·kowej, mistrzostwo 

I 
stosunkowo słabe wyszkolenie tech· zc:obyJ: S-załińsk( (Lódź) zwyciężając 
niczne, które starali się. n·adrobić nie.czy~to walczącego Opałę (Gluszy­
ambicją i wielkim zapałem do wal~:i . c~) •. ~·toi;y P.O trzech napomnieniach 

· Przed rozpoC!z,ęciem wczoraj,~ycl1 (2 w dr1igiej ri.tpdzie i jedno w trze 
walk finałowych dłuższy cu\s spę- ci ej) został' zciy">'kwalifikowany pi:zez 
dziliśmy w szat.n.i zawodn:ków :-na sędziego. ' · · . . 
l'OZmowie Z populafaymi trenerami W waaze" J~k,iej tytuł mistrza 

! Garnca rkiem i Cegielskim. Obaj ·ci zdobył 'dobrze zapowiadający się Pa-
koneserzy spol'tu yi9ści::n·.-;kiego Sławski , ("\{raków) zw,Yciężając po 

stał Tomczyk (Kalisz) zwyciężając byśmy, aby aa!itępne stały na wyż­

przez techniczne k. o. w II rundzie szym poziomie ; wykazały postęp na-
bardzo prymitywnego Bartosiaka szego pięściarstwa, w którym mamy 
(Lódź). \ ~mbicję prześcignięcia wielu państw 

'"' wadze półciężkiej mistrza nie I Europy. Na razie jednak drogę do 
wyłoniono, gdyż obaj przeciwnicy tego mamy zdaje się dość jeszrze da· 
Modlasik (Bielawa) i Windek Jeką. (Kr) 

stwierdzają zgodnie, ·że w por&wna dość ładne.i .walce Szydłowskiego 

\\ !adnław Kląbiński" . („G,Vai·- niu z r>ierwszymi mistrzos;~wa·nif, j (Brzeg). ·w pierwszej 1·undzie ·Pa-
dia.'') - · lat . 26,. ś:lusarż, reemi"grant które od?yly ' się dwa lata ·tem~, . 3· 1 ~łiiws1i.i ·.zadem~n3tl'_ował bard z? lad: 
1 · F i·an~ji. . ' . hecne mistrzostwa ·. wykazały pewną ne umkr ' ! .serię ciosów ·w gorne 1 

Ponad 30 tysięcy osób 
startowało w woiewódzłwie ,~ódz~im 

'W Wyśc'i"'u Pok.oju startował J·e- poprawę jefeli chodzi o po7.ióm . spor- dolne -partie przeciwnika. W drugiej 
<:"' towy, samą organizację zaw.odów . i rundzie .ba:rdzo wytrzymały i ambit-

:::ł:raz_ "w 1950 r ,, Wyścigu nie ukoń· liczbę sta1·tujących. Mistrzostwa u- ny Szydtinvski dochodził już częś· 
dowodniły ponadto, że i.1 wlóknial'zy cieJ do głosu i Pasławski począł jt1 ;~ 

Ktąbiński, to duży talent. Jest on w sporcie pięściarskim najsilnie.i· częście~· przyjmować jego 'ciosy. , W 

w tegorocznych Biegach Narodowych 
VI' dniu wczorajszym w województwie łódzkim startowalo w 

Biegach Narodowych 6.918 03ób, w tym 2.617 kobiet. Normy na SPO 
zdobylo 4.833 osoby ; w tym ko bi et 1.904. 

rlo•k. onałym taktykie111, · ~-ósia·da du- Ł<>czn1' „ B1'e„acl1 Nai·odow ycl1 sta to al t k " " szym ośrodkiem jest nadal Łód;\. i tueciej rundzie stroną .atakującą był " e \, „ . r w o w ym 1·0 ·u w wo· 
~f, wyti-zymałość i jest bardzo szy,b_- . z z;a,wo:lników zamiejscowych tre- Szydłowski. jednak lepsze krycie i ..iewództwie lódzkirn 30.104 osób, ''" t~·m kobiet 10.306. No1111y zdo-

51·-letni . robotnik' : 
zdobył normę na SPO· 
·w dniu wczorajszym Ódbył się 

dalszy ·ciąg Biegów Narodowy.ch 
Zneszenia Sportowego „Włókniarz". 
Ogółem startowało 1363 zawodni­
ków. w tym 343 kobiety. Normy na 
SP-O uzj1skak 1.021 osób, w tym 278 
ko~iet. Na stadioI!ie . p17~ ul. · Kiliń­
gki.ego 188 startował 51-letni pra· 
cownik ZPW im. Niedzielskiego, 
Adler, który uzyskał · normę . na 
SPO. Adler zapewnił, "że będzie 
propagował odznakę SPO wśród za. 
łągi fabrycznej, "'. której pracuje, 
A sam odbędzie również wszystkie 
pi'óby obowiązujące na odznakę. 

,~Włókniarz" . zwyciężył 
·. w szczyphnniaku 

nęrom naszym najlepiej podobali si~ : celniejszy cios ~rzy.niosly ostateczne było 2~.886 osól), w ty1n kobiet 7.963. 
w wadze koguciej Ceza.ś (Kalisz), iwycię.;two krako.wianinowi. Vlr r>orównaniu z rokiem ub ieglym liczba startujących w Bie· 
Veseli El~abiani.ce)., w wad:i:e lekkiej V\~ wadr,e lekko-półśredniej tytuł gach Nal'Odowych wzrosła w wo jcwództwie łódzkim o 32 procent. 
Pasła ws-ki (Kraków) i w \Vadze lek- mistl'za zdobył ścig.ała (Kalisz) zwy- ----·- -·-· ··- ----____ ..., 

:~?i!t~;:~?~~~~i~!l?ri.~~:~.~;)~ce- :_G· ·wa···r·· d'1a" -(Warszawa) pokonała W1'dzew" 3·1 (0 0) 
Walki finałowe przyniosły nam I · . : 1 

ji:~n~k pewne rozc;zarowanie. ~a wy· U , , _ '' . I I 
rozmen1e zasługiwała w mch ty!- 1 , •• „ _. . _ . . 
ko jedna . . a mianowicie w wa-i .. O~zę\qwane .z ·." 1clk1rn . ~ainteres? ,.Gwar6:u'". Od tej chwili łodrz1ame 
dze lekkiej. w której spotkali . się wamem .zawody. _Pił~a~skie o ~1.: załam.al! się, ~ a.o głos~ przyszła 
Pasławski (Kraków) ;-- · Szydłow- . strzostwo drug1e3 ~Igi . ·;~war.di~ techmka, w ~:?reJ przew.agę pos1a­
ski (Brzeg). Do ciekawszych należa- J (Warsz~w.a~ . --:: „,Widzew . zakon- dała „Gwar.d1a . w. 13 mi,?. za. faul 
ła r?wnież wal~a w w8:dz~ ko&:ucięj I cz~ł~ ~nę zasłuzony~ , ~wyc1~t"':em na za""'.odmku „ ~1dzewa WJern1-
pom1ędzy Veselim (Pabianice) 1, J·ę· g~c1 w stos_µnku 3.1 (O.O). Pierv..sze ku, t.enze zawodnik rzut karny rza­
drychowskim (Brzeg), 110 i w wadze mm1:1ty. nie wskaizywa~y ~a . poraz.kę m~emł w„h?~orov-:ą bramkę. W 10 
nrns:z;ej pomiedzy Różyckim (Łódź) łod'Z.!an,, a .wrę~ pr:z;eciw~1e spod~ie- minut pozm~J znow !Został sfai:lo­
i Niclerem (Dziedoniów). w.ano ~•ę zw,yc1ęstwa „Widzewa'.'· - wany Wiermk; tym.razem zamiast 

· Dużo humoru· dostarczyła widow·ni P1erwS1Za połowa me~u przymosła rzutu kan~ego, s~dZia podykt?wał 
walk„ w wadze, półciężkiej pomiędzy ładną. ·grę · obu .zespol<?w. wolny, ktory W1ermk sti"LE!llł w 
Modłasikiem (Bielawa) a Windekiem „Widzew" w,alc;zył rue tylko rz prze- aut. 
(Brzeg). Obaj ci chłopcy byli zupe{· ciwnikiem, ale .z wiatrem i ze słoń- Chwfilowa przewaga łodzian nie 
nie surowi i zamiast boksu dali nam cem. Mimo tego łod:riianie .wciąż, na- prrzyniosła im zmi•any wyniku. w 
krótki, nie całą rundę trwający, cierali. 32 m in. wynik mecrzu ustalił 01-
pqkaz jakiejś cyrkowej walki . pod W ..22 min. sfaulowany został SC1.ewski, strzelając przypadkowo 
nazwą. „chwytaj i bij jak możesz h„ bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil- trzecią bramkę dla gości. Słaby za­
potrafisz". Był to tak komiczny s9f.'1<. ka ·minut musi·ał opuścić' bramkę. mienił w tym c~asie pozycję z 
takl, że publiczność .miała skryty żal W 3"0 ·min. Uptas obr.onił przytom· Szalińskim jednak i to n ie wplynę­
do sędziego ringoweiro Lisowsk-i°ego nłe „ Widzew" . przed mra·tą bramki, 
z Warsi-awy, że jeszcze przed up!y- a ·w ·35· m:ln. Ochrn.ańsk.i ' nie trafił ło na zn:iianę sytuacji. 

dnie zagrał Waśko. Napad miał kil­
ku solistów. Cichocki prawie że n ie 
istniał na. bqisku, pilnowany dobrize 
przez tyły łodrzian. · Ochmański wy.:. 
padł słab,0. Cały zespół gral nie­
zwykle ostro, całkiem uesrz;l.ą nie­
potrzebnie. 
Łodzianie najleipszą swą linię mie­

li w pomocy, w której najlepiej 
wypadł Bajan. Sołtyszewski poza 
zayvin:ieniem bramki dobry. W ata-· 
k:u jedynie Pawlikowski zasłużył na 
wyróżri.ienie, musi się on jednak 
wyzbyć pod-ań na ośtep. Wiernik 
pracowity. Reszta stała poniżej 

swej normalnej formy. 

Zawody prowad;ził bardzo dobrze 
"b. Szczur z Katowic. 

Widllów przeS11.ło 10 tysięcy. 

BERLIN. - W <l'becności , Pr• 
zydenta NRD Wilhelma. ' Fi~f't 
wicepremiera NRD Waltera. Wbąo):• 
ta, szefa polskiej mi'5ji dyplbmacye• 
ii.ej przy Radzie NRD amb•iad~ 
Jana Izydorczyka rozegr&M. w;·•()~ 
tę , 21 bm. w Berlinie mecz piłkar,i.ł 
między reprezentacją polskich • z~/j!­
ków zawodowych i zw. zaw. NRlY' 

Spotkanie zakończyło się zw~C!ię· 
stwem Polaków 3:·o. (1 :O). "iłr~ń!ki 
zdobyli: Anioła_ - 2, w 35~1.5?"~i· • 
nacie oraz Cieślik ·W 58 minqeie.'I: 

. ~ • ;f. „_ i...,. 

T oruniacy , przegryw ąm 
W dniu wczorajszym :. ódbył · -sit ;tó­

warzyski mecz koszykówki męskj,e.j 
pomiędr.y A-klasowym miejścO\'iYM 
„Ogniwem" a zespołem IT. ligi „1'.o• 
lejarzem" z Torunia. Zwyeie11two: '°d· 
nieśli łodzianie .35:33 ··(ł6:7r: "·· ·· ~ 

·Punkty dla ·„Ogniw;L" ;. zćlq_b~li: 
Chmielewski 15, Kwapisz 8/·Bed~· 
rowicz I 1, ·Bednarowicz H~·2, •Ma~ut 
6, Duda 1, Szczecii1ski 2. . • • 

Dla „Kolejarza" : Ktrcz:a- 7, '. Stef.11· 
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz 1Lerill 
4, Gliński 9, Pokora 10 i Wilez:ew·sJri 
1. 

Na przedmeczu w koszykówce k~· 
biecej „Ogniwo" pokonało ' ,,Unlę" 
26:17 (13:10). 

Mistrzostwa pływackie 
szkół łód%kith .·, ·~r 

W zawodach ·pływackich o ri1i~tr2'._o. 
stwo łódzkich szkół średnich ·w koh· 
kurencji dz iewcząt startowaló i68 
uczennic z 16 szkół. Zainteresow·afll• 
za wodami było bardzo duże. W og:ól­
ncj punktacj i tytuł mistrza zdi>­
hy ło Vll TPD ;, 65 puąktanii J.)'rźecl 
XVI Lkeum 'i Gimil. ·· ;:;_ . :n~•pkt., 
I TPD - 20 pkt„ rą.DUeum 'i'''Gutt~ 
-· 11 pkt„ IX Liceum' \ " Gim.n'. ·~ t 
pkt. i Il TPD - ,7 pkt. ' .: 1 · ' , ;_; •• "Y 

Na uwagę zasługuje ·-·c:zą:s Otem· 
,niewskiej (I TPD.) _..L .1 1hj;i1, ' 2.!f,~ 
~ek. na 1ÓO m stylem ·'<lowolnym' •ot,1i'z 
czas Stefaniak z VII '.P'I;> ::-- 46· sł!".~. 
na 50 m również stylem' db\vo1n\fn. 

--.- · .. . '.< . ~ .-,~ 

Wvni\d U grupy -.: n ·,· lił,i 
Spójnia (Warszawa)' -::-:' .. C'•\vAL·dia 

(Białystok) 0:0. WJ6k'i1Hu~ aticlo'rit) 
- Kolejarz <Oloztyn) _1 :2: '· ó.wfłt; 

J ~~;blin) - Wlókniarz (Ch,odakó\" 

.·· 
i :c ; _„ ~ 

W zawodach o mistrzostw-0 pierw­
az.ej · ligi szczypiorniaka ,,Włókniarz" 
od;1iósł . zwycięstwo. nad „Spójnią" z 
Katowic 13:7 (6;5). Bramki dla ło­

dzian · zdobyli: Szulc 8, żyliński i 
Bujnowicz · pó 2 oraz Hofman 1. Dla 
„Spójni": Tonlecki 3, Małolepszy 2, 
Otrębski i Gliński po 1. Sędziował 
Bruśnicki z Krakowa. 

wem pierwszej rundy obydwóch do p'ltste,j matki. strnał Pawlikow- Przecho~ąc do charaik,terystyki 
chłopców odesłał do- roiÓW zdradza- skfog6 zamienia.ny został na rzut obu ,zespołów, łt'Wlierdz.i.ć wy.pada, 
jąc„. wybitny brak poczucia hunwru. rom1 :prież · bramk.a.r.z.a „G\\t.M"di.i" - że ·goście ·byl.ii lepscz;ym zespołem za-

Czas już jednak przedsta'1vić . no- i pmerwa. ' równo pod wzg.lędem technicznym Na boiskach piłkarskich 
)~ .. t:.):.~ 

.-~.~ 
wych mistrzów ZS „Włókniarz"_ Po .zmianie. stron wydawało się, j·a:k i itaktycznym. Akoje mieli prze-

-------------------------------- że ,;Widzew" !Z.dobędzie prowad'l.e- myślane :i wykończone. &zybkość 

Ml.str' ·z· ostw' a· ': .„ klasy' WOJ·.ew'o'dz'' k~ ,.~e. ; ,,. nie. Stało·' się· j'ednak'i.naezef. 1uż w posżćZegó.J.nych Z.awodników nie po-

· W grupie miejskiej klasy woje­
wó.dzkiej ro7.egrano wczoraj dalsze 
t pótkańia. ·Budowlani wygrali z Og­
ni!!Kiem 4:1 (1:0)~ Mimo zwycię­
stwa grali oni gorzej, niż poprzed· 
n.iq z Włókniarzem r B. Bramki dla 
Budowlanych zdobyli: Ur'bański, 
Jac11, Piotrowski i Mirowski. Dobrze 
zŚl!>rezentowali się: Mirow~ki, Ru­
dehki i Włodarczyk. Honorowy 
pun\t dla Ogniska padł ze strzału 
;,samobojczego" bramka.n.a Budow­
lanych - Gabary. ·Zawody prowadził 
obi Błaszczyński. 

. ~ 4 min. Chachorek wykorzystał nie- zostawiała nic do żyazerri.a. Bram-
por021Umieni~ obrońców „Widzewa" ka!L'tZ nlie miał wiele pracy, wywią­
i strzelił pierwszą bra'.rnkę. W 8 min. zał się jednak ze swego zadania do­
!l; winy· Sołtyszewsk,iego, Richae2ek brze. Z obrońców lepszy był Gier-' 
podWyżmył wynik na 2:ll dla watowski. W pomocy pim"wszorzę-

Bassi i Mizgera - po 1. _Punkt dla 
Widzewa I B zdobył . Sadowski. 

Spójnia uzyskała dalsze dwa punk· 
ty, tym razem z Gwai·dią, wygrywa• 
jąc 3 :1 (1 :O). Bramki dla zwycięskiej ·c · ł 
drużyny · zdobyli: Kraszewski 2 i Ci· 0 US yszymy przez radio 
chocki 1. . Dla pokonanych goala 
strzelił Szymczak. Sędziował ' ob. Prog.ram l\ll póniedziałek 23 kwietnia ta" M. Dudka. 17,45 „Z frontu 1-Ma-
Szumlak. 11.50 .„Głos mają. kobiety''. 12.04 jowych zoboiWiązań". 18,00 „Słucha-

Ogniwo odniosło zwycięstwo nad Dz.ie11nik. 12,15 Prze1·wa. 13,30 Aud. my muzyki". 18,35 „Sprawy nasze­
Kolejarzem 1 :O (O :O). Jedyną bram- szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. go miasta". 18,45 „Siedem dni spor­
kę uzyskał „Olek". ZNP. 14,-05 Bał!ady Schuberta i Lee· tu łódzkiego". 19,00 „Wszechnica 
Tabela przedstawia się następująco: veg<>. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa". 19,20 Pieśni o wolności. 
l. Ogniwo 6 9 11:6 - VII. 14.50 Koncert rozrywkowy. 19.40 Lekcja języka rosyjiskiego. 
2. Widzew I B 6 8 19:12 15,30 'Aud. dla świetlic dziecięcych. 20.00 Dziennik. 20.45 Koncert jubi-

. ,Wlókniarz I B, zasilony :i:a,,iodni- 3. Włókniarz I B 5 7 9:6 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 leuszowy S . Prokofiewa. 21.15 „No-
x;(ibi l'go11·ego zesp{)łu: Styczyńskim, 4. Sp6jnia 6 7 15:11 Utwory fletowe. 16,20 Bajka dla. we książki". 21,30 Muzyka i aktual-
~:apie:nnik.iem, !'las.si, Zygm~nci- 5. Budoyrlani 6 6 13:14 \dzieci. 1.6.35 Aktualri<>ści łódzkie. ności. 22,00 „Parchomienko" - 1 \ 
k1em 1 Gust1>wsk1m imkonał Widzew, 6. KoleJarz 6 4 11:13 17,00 .· Wiadomości pop-0łudniowe. odc. powieści W. Iwanowa. 22,20 

1 

. . •. -

~ ~· ·,„ stosunku_ 4:1 · (2:1). B~amki 7. Gwa~·dia 5 3 10:15 17.0.5 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 I Festiwal Muzyki Polskiej. 23,00 Frug111e111 mec;;t• piłlmr;ol•~ego „Kolejarz"- ,.Spó~11.~" fTr,,.ar~::~J . •. • ·;. 

pa~tv ze strzalow: Zygmunc1ka 2, 8. Ognisko 6 · 2 5:16 Fragmenty .. z ·opery ludowej „Siero· Ostatnie wiadomości. (CAł fot. Jan. l ~;,,111:;·•1.l 

•io1a..1111-1111-lłll-llll-llll-lllł-llll-l)ll_łl_llll-llll .... ;lll_fth9lllllllłlł-Hl-l~ll-llll-IHl-llll-lllł-llll-llll-lllt-llll~lł-llll-lłl1-llll-llll-llll-lllł-llll-llll-llll-lll~R 

. Najpierw ujrzeliśmy tylko gÓ- ·c h d . . , ·~·· . ~ . e k s k . a w a' t o . r ' oślepiająco ILabłysnął , Pł'Ojek'to~. 
' i'ę. Nad jej śzcżytem od czasu do ' . ·o z ,rq· ·c ' Czarne, dlugie cienie pad~ły . ria 
czasu ·~1kazyw'af si~ jakiś inetalo- ' ' ' ~ . y wyrwę, wykopaną przee ek. ska wą;. 
WY · 13rzedmiot . f · błysn:ąwsey w · • tor ·i tylko gdz!ie niegdZ.ie , glin&. 
11łoiicu znik.ał. · . · · ubHa !Z..ębami czerpaka, · odbijał.a 

. . G;óra w · równinnym• stepie - to nad głęboką pr.Żepaścią . . Błyszcząc Hala. obra.cii!a· się bez .wstrzą- roki horyzont i obniżające się la- zem wielkiej budowy. Prawie świa~lo niklym, metalewytń _q}a-
zjawi~ko niezwykle. A do tego wypo.lerowanymi prz.ez ziemię ·zę- ~ów j gdyby nie migotanie świa- godnie płaszczyzny ziemi - jedne wcale nie widać ludzi. Gdzienieg- skiem. . , . 
góra- .ta byla z jednej sti·ony po:. bami, spuścił się z jej końca, na tła mo~ by , odnieść wrażenie, w stronę Wołgi, a drugie w stro- dzie tylko kilku robotników pod-

··kr;vt:ł . śniegiem, z drugiej zaś linach grubości , ręki, ogromny że ekskawator się nie porusza. , nę Donu. kład a naboje, aby rozsadzić zmar-
•· &w.if"'ż~, czarna ziemią.· ' ·. czerpak. Gdy. do.tknął ziemi, inne Po ,·k'rtitych · schodkach• weszlis- Zupełnie blisko widać było ład- złą ziemię; po drodze idzie'd,wóch 
' ·. Obe.szUśmy· 'rzu'cającą ·.ctlu'gi cień liny, pocjągnęly go do ekskawato- .my ·jeszcze wyżej: W kabinie w ne domki budowniczych. za osie- ludzi w kożuszkach ... i to już 

gói:<i; i - zatrzymaliśmy' się przy ra. Czerl!)ak Żaczął prędko · pelzac, skórzanym ~otelu siedział starszy dlem plynęła mała rzeczka stępo- ws7.ystko. A gdzie kopacze z lopa-
. cL1"odzą.cym ekskawatorze. zagarniając ziemię . . Zdawało się, ·ma.ist-er, , inżynier Wasyl Grid- wa _ Czerwolennaja, do której lami, gdzie robotnicy z taczk;uni'? 

Przed nami, na niewidocznej o- że z lekkością nabierał miękk~ niew. , Nogi trzymał na pedałach, zbiegały się owce do wodopojn. ' - Na głównych pracach rzad-
gi pl.):1mie obracał się dom wyso- już ziemi,ę, a przec1ez była to . a· ręce na dźwigniach. Trudno A dalej _ w żółtej mgiełce za- ko spotkacie łopatę mówi 

~&ości · trzech pięter z kilkoma t'"WM'da, rzmarrmięta glina. było uwierzyć-, że· tak łatwo moż- chodzącego sło11ca widać było słu- Uskow. - Nie spotkacie tu rów· 
\Vi~l){hni ·oknami. Z owego domu Najdziwniejszym bodajże było na kierować tym gigantem. Przy py tele!oniczne, linię wysokiego nież. taczek. 
wyrastała wielka „strzała''. Słowo to, że ekskawator nie grzmiał, nie małym stoliku ' pisał coś · młody napięcia oraz .czarny dymiący pa- Wszyscy slę roześmiali. 
to,- ko:i_arzące, _ się :nam ·zawsze . , z zgrzytał, nie dygotał, Pracował człowiek - Ąnatol Uskow - kie·· rowóz, stojący gdzieś na przy- Ekskawator E. Sz.-14 }65 to 
Cj'-;YJUŚ lekkim ' i •, szybkim, VI tyi.11 płynnie, równo i jakby w skupie- rownik .ekskawatora. , stanku. A już zupełnie daleko, na skomplikowana maszyna. Nikt ni-
·,,:Vypadku ni.e . kojarzyło się ' jednak 11iu. Słychać było tylko buc,zenie. 0 . . . hoi·yzoncie, tam gdzie wisiała gęs- gdzi·e J·eszcze takiei· nie zbudował. 

· · 1 t procz nas w kabinie znaido-
~ ogrmpnym Zf! azriym ' masz er~r Jedynie wtedy, gdy liny podcią- wały się jeszcze trzy o:mby. Trz:v ta szara chmura, domyśleć ~ię Litery na jej przodzie _ UZTM 
nachyJonym<.~9 przodu. Maszt był gnęły czerpak do góry i cały jego . . 'd . 1.. można było dymów Stalingradu. _ wysokas'ci· crzlo""eka _ to mar-.,.„,_ · k · b · · rnne w1 zie ismy w dole, na hali. „, 

.;,,,:,.„". śzet·.o ·i, .ze zro iono na mm ładunek spadł z tej ogromnej WY'" z .1 . · I r7.eczka i owce, i brzegi poro- ka uralsl·-;eJ· r~·oryki· . Wspaniała, 
d · ·1 · I l\ dk · naczy oby to, że maszynę, któ- ~ -
, f:'0Z;_\ę .. z · w1~ oma se O; ·ąi;n1. Rokości na ziemię - tylko ' '{tedy ra zęstępuje dziesiątki tysięcy lu- słe trawą, wszystko to istniało tu potGżna rnatizyna, owoc twórczeJ 
.W.i1rHuż. drogi · ust~wiono ila' słup- ziemia drgn~la od straszliwego d . b 1 . lk · ,także przed trzema laty. Nie by- pracy całego kolektywu radzi·ec-
..r_ h · · 1 · 1 k z.1,. o .s uguJe ty -o siedem osób. 
Kac . matow.e · ampy e e trycziH~, huku. . . · . . . ło tylko tego wykopu, tej pracy. kich ludzi. Konstruktor radziec-

. :po.dob11ę db. lamp, "b:t6rymi pMe- Opisując wielki łuk 11ad· gó1·ą Ni~ - z. .uśmiechęm pow:iedział Spójrzcie, tam daleko ciągną się kich kopaczek _ Borys Satowski 

. ·t'l.a się ulice. ' , ·«·, czerpak wysypał z,iemię i ,.sh·zala'' .Gridnie-.y. - Pra<;ujemy tutaj tyl- góry wykopanej ziemi. Nad nimi i wspólpracująca z nim grupa in-
. . Ale,ia , że. spacerować by n.1ożna znów na chwilę zawisła .nad prze- ko w piątkę. , Ci, dwaj towarzysze widać „strzały" innych maszyn, 

· )< ł d ó h l d h 1 żynierów - 'la skonstruowanie 
· •7 zaśmiał się ~zl!>fer ·wskazując paścią. Nie upłynęła nawet ·minu-· - ws aza na w c m o yc u- wysoko wzlatują czerpaki. Widać ekskawatora E. Sz. _ 14165 _ 
·na·· strzałę. ta, a już: zamarznięta masa ziemi·, dzi stojących · obok niego· - są jedną „strzałę", drugą, trzecią. 
· tv\ko na pr·akt N b otrrzymali lfagrodę StaJ.inowską. - Owszerp, ale •niezbyt długo o pojemności 14 1uetrów sześcien - , · :YCe. a naszą u- Realizuje się wielką budowę. Rze-
..._, '·zaononował nasz · wspóltowa- nych, wyciągnięta została z dna dowę .p~zyjechali tu z . bardzo da- czywistością staje się kanał, który 250 ~r:paków - taka była po-
tzysz, inżynier. _; · Przecież koniec przepaści. l~Jsa. , przez długie, długie lata figurował czątkowa norma dla jednej zmfa-
tej „strzaly" obraca ·się pra:wie z Wyczekaliśmy chwilę, gdy eks:.. .- Tak jest - potwierdza prak- na mapach przyszłości, jako bu- ny. Ilość ta została szybko prze-

. r)rE;'Q.kóścią· pociągu". Tam na kawator poruszał się- wolnfa.i i po . ty.kari~ - . również na naszą budo- dowla komunizmu. k"roczona robotnicy wyciągali 
. ·W-ierzchu, gdy eksltawator jest w żelaznej drabinie weszliśmy do . V{ę. przysłali już taKie cuda, więc Nie zważając na chłodną, wio- po 550 - 600 czerpaków w ciągu 
i•uchu, szaleje huragan. Łatwo hali maszyn, która zupełnie przy- nabieramy · tutaj , wprawy. Wkrót- senną pogodę, zaczął się general- zmia.ny. 
.t'am spaść, a lecieć... lecieć trze- pominała halę niedużej elektro- ce będziemy współzawodniczyć z ny atak na step. Zeszliśmy po schodkach na 
·ba by bardrz.ó długo. wni. Srodek hali zajmowały P.wa · robotnikami . budującymi kanał - Wykopuje się dziesiątki mi- ziemię. Długo patrzyliśmy na im-
'. Patrzy!iśmy na górny koniec wielkie walce, od których ci'l,gnę- Wołga - 'Don. . lionów metrów sześciennych zie- ponują<:ą pracę maszyny. ściem-
!>trżały, zadarłszy główy do góry. ty się stalowe liny. Na ekskawa- Z kabiny ekskawatora, · jak ·z mi. Nie ma tu jednak czegoś, co nialo się. · Zapaliły się matowe 
W tym momencie strzała zawisła torze pracowało 48 motorów. latarni mo11ski~, widziało się sze- nierozerwalnie łączy się z obra- lampy na „strzale". Na jej końcu 

·-· --· -----·-- __ ,... „ . 

Przed nami rozpościerał" się steii: 
brzydki, zimny; i: ciemnymi pla~ 
m ami, wzgórza·mi · u·s·ypahęj 
rzmarzlej ziemi. Za rok będzie tu 
ogromny zbiornik wody. Zal\i!je 
ona dolinę rzeczki i podejdztie Jifll.-
wie do domów osiedla. ' ' · ., 

\ ' ·, 
Rozpościera się step między . Sta:.. 

lingradem i Kałaczem, step \'v o­
gniu lamp, slep gdzie nawet .iyl, 
chwilę nie przestaje szumieli r;ó'9',­
ny !Zgiełk gigantycznej bt<dG>wv.~ .. 
Przyjęliśmy step - odda.my ,'k1l.; 

nał - powiedział po prostu .. towa~­
rZJyszący nam kopaciz. 1-•. , .~ 

Zamilkł na chwilf;, a pote.m\ rh~i 
wil dalej, jakby do siebl.e: ' ~·, 

- Wkrótce nadejdr.le wiosna . 
Na zbocz.ach rzeki Moskwy, w~zysrt.-4 
ko .zarzielen:i sią trawą. $wiecl" słó,ń~ 
ce. Jest ciepło„. Prrzynosza towa~ 
rzyszowi Stalinowli rąnną • .Po~tk' 
telegr.a.my, lis ty. Pirzegląda · je; ri:!-' 
bi uwagi... I oto trzyma w swych 
rękach nasz tele.g:ram -'-- rz · Wolgo: - · 
Donu. Meldujemy, że wszystko;,w:• 
porządku, że wStZystko idzie. J101< · 
malnie, że taki a ta·~i 'k9pc!,qz ;~ . 
powiedzmy ja - w~~onaJ; "' :b,Jt,f 
normy. Towarzysri St.ałin ucie!ZY'' 
się z dobrej nowiny a ·moie i' ~i; 
kreśli .ołówkiem moje_ ll"atlWiskobJ 

"'"· ··-.. , 
. '"'- ;i - .:... 
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